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Sala obrad III Zjazdu Pol sklej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

I sekretarz KC PZPR Wła dyslaw Gomułka ogłasza Zjazd 
za otwarty. Fot? (2) — caf

I Sekretarz KC PZPR otworzył III Zjazd
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Zagajenie Wł. Gomułki
TOWARZYSZE! Polska Zjed 

noczona Partia Robotnicza ze­
brała się tu na swój III Zjazd. 
Jest to trzeci zjazd od zjedno­
czenia polskiego ruchu robot­
niczego sprzed 10 laty. Zjazd 
nasz reprezentuje i równocze­
śnie wyraża ciągłość i trady­
cję polskiego marksistowskie­
go ruchu rewolucyjnego, który 
liczy już bez mała 80 lat.

Z dumą patrzymy w prze­
szłość i z dumą spoglądamy 
na teraźniejszość, na Polskę 
Ludową, która jest owocem 
polskiej klasy robotniczej i 
wszystkich postępowych sił 
narodu polskiego. Nasza duma 
jest tym bardziej usprawiedli­
wiona, że to właśnie na naszą 
Zjednoczoną Partię historia 
złożyła trudne i zarazem za­
szczytne zadanie zrealizowania 
marzeń naszych poprzedników 
przekształcenia Polski w kraj 
sprawiedliwości społecznej, 
zbudowania socjalizmu w na­
szym kraju. O to walczymy i 
nad tym pracujemy od 14 lat 
wraz z klasą robotniczą i ca­
łym ludem pracującym.

Nasz Zjazd dzisiejszy, to no­
wy, milowy krok na drodze bu 
dowy socjalizmu w Polsce.

TOWARZYSZE! W okresie, 
który minął od poprzedniego 
zjazdu, zmarli wybitni człon­
kowie partii: Bolesław Bierut, 
Franciszek Fidler, Zygmunt 
Modzelewski, Zygmunt Szy­
manowski, Ignacy Skowroń-

»ADiC*

* Berlinie. Ustanowienie statusu 
w Berlinie nie oznacza, iż stosunki 
społeczne w nim miałyby ulec 
^mianie.

Stanowisko Kanady
Minister spraw zagranicznych 

Kanady — Sidney Smith oświad- 
c$ył w poniedziałek, iż Kanada 
opowiada się za stopniowym roz­
wiązywaniem sprawy zjednoczenia 
Niemiec, „poczynając właśnie od 
Berlina”. Wypowiadając się w tej 
aprawie na posiedzeniu Komisji 
Spraw Zagranicznych kanadyj- 
sKiej Izby Gmin Smith stwierdził 
następnie, iż zmodyfikowany plan 
Solski w sprawie utworzenia stre. 
ty bezatomowej w środkowej Eu- 
ropie był przedmiotem badań pro­
wadzonych wspólnie przez rządy 
Państw NATO.

Smith stwierdził, że Kanada od­
nosi się z dużym niepokojem do 
koncepcji użycia siły w celu u- 
łfrymania komunikacji z Berli­
nem.
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Chruszczów w sprawie 
Berlina

Premier Chruszczów oświadczył 
na wiecu w Berlinie, że wielkie 
mocarstwa mogłyby zachować w 
zneutralizowanym zachodnim Ber 
linie nieliczne siły zbrojne, które, 
by zagwarantowały nowy status 

ski, Stanisław Szymański. 
Uczcijmy chwilą ciszy ich pa­
mięć i pamięć zmarłych w 
tym czasie naszych towarzy­
szy.

TOWARZYSZE! Na Zjazd 
nasz przybyły delegacje brat­
nich partii komunistycznych i 
robotniczych z 43 krajów.

W dalszym ciągu I Sekretarz 
KC PZPR wita w imieniu Zjazdu 
delegacje bratnich partii: Komu­
nistycznej Partii Związku Radziec 
kiego, Komunistycznej Partii 
Chin, Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec, Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Robot 
niczej, Albańskiej Partii Pracy, 
Wietnamskiej Partii Pracujących, 
Koreańskiej Partii Pracy, Mongoł 
skiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej, Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, Komunistycznej Partii 
Indonezji, Komunistycznej Partii 
Indii, Komunistycznej Partii Fin­
landii, Komunistycznej Partii W. 
Brytanii, Komunistycznej Partii 
Hiszpanii, Komunistycznej Partii 
Austrii, Komunistycznej Partii 
Szwecji, Komunistycznej Partii 
Norwegii, Komunistycznej Partii 
Danii, Komunistycznej Partii Bel­
gii, Szwajcarskiej Partii Pracy, 
Komunistycznej Partii Holandii, 
Zjednoczonej Socjalistycznej Par­
tii Islandii, Komunistycznej Partii 
Luxemburga, Komunistycznej Par 
til Syrii, Komunistycznej Partii 
Maroka, Komunistycznej Partii Li 
banu, Komunistycznej Partii Tu­
nisu, Ludowej Partii Iranu, Ko­
munistycznej Partii Izraela, Ko­
munistycznej Partii Argentyny, 
Ludowo-Socjalistycznej Partii Ku­
by, Komunistycznej Partii Chile, 
Robotniczej Postępow ej Partii Ka­
nady, Komunistycznej Partii Au­
stralii oraz delegacje bratnich par 
tii komunistycznych: Niemiec, Sta 
nów Zjed»oe«#nych A. Póln., Bra 
zyłłl, Grecji 1 Portugalii.

Witam Was — mówił dalej 
Wł. Gomułka — wszystkich, 
drodzy towarzysze, przedstawi 
ciele wielkiego naszego ru­
chu. którego bojowym hasłem 
jest — „Proletariusze wszyst­
kich krajów, łączcie się!”.

Witam serdecznie delegacje 
naszych sojuszniczych stron­
nictw — delegację Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego z 
prezesem Naczelnego Komite­
tu — Stefanem Ignarem na 
czele, delegacje Stronnictwa 
Demokratycznego z przewod­
niczącym Centralnego Komi­
tetu — Stanisławem Kulczyń­
skim.

Witam wszystkich naszych 
gości. .

Witam Was najserdeczniej, 
towarzysze — delegaci na III 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. W Waszych 
osobach pozdrawiamy całą 
partię, klasę robotniczą, 
wszystkich ludzi pracy.

III Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej u- 
ważam za otwarty.

Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego wygłosił Władysław Gomułka
WARSZAWA (PAP)
III Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — doniosłe wydarzenie w życiu ca­

łego naszego narodu — rozpoczął obrady we wtorek, 10 marca 1959 r. w Warszawie, 
w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki. Na Zjazd, który jest najwyższą władzą 
partii polskiej klasy robotniczej wybranych zostało 1431 delegatów na 19 konferencjach 
wojewódzkich, na konferencjach partyjnych w wielkich zakładach pracy oraz w wojsku.

Zjazd skupia na sobie uwagę mieszkańców miast i wsi. Ludzie pracy i młodzież po­
witali go czynem zjazdowym, który stał się jednocześnie wyrazem pełnego poparcia dla 
dorobku PZPR i wielkiego programu, z którym partia przyszła na III Zjazd, wyrazem 
akceptacji zmian dokonanych w życiu społecznym i gospodarczym kraju.

Cała Polska przez szereg dni z zainteresowaniem śledzić będzie obrady Zjazdu, który 
podsumuje dorobek nowej, zapoczątkowanej przez VIII Plenum polityki partii — doro­
bek okresu, w którym pogłębiała się konsolidacja, rosła siła i kierownicza rola partii, za­
cieśniała się więź z masami.

III Zjazd PZPR wytyczy dalsze drogi budowy socjalizmu w naszym kraju, drogi roz­
woju na najbliższe 7-iecie.

Poprzedziła go szeroka, rzeczowa i owocna dyskusja we wszystkich działach gospo­
darki. W jej wyniku pierwotne wskaźniki rozwoju gospodarczego na lata 1959—1965 zo­
staną prawdopodobnie podwyższone. Zjazd zadecyduje o tych wszystkich sprawach, waż­
nych nie tylko dla naszego narodu, ale i dla wszystkich krajów socjalistycznych.

Na Zjazd przybyły delegacje bratnich partii komunistycznych i robotniczych: Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, Komunistycznej Partii Chin, europejskich 
i azjatyckich krajów demokracji ludowej oraz krajów kapitalistycznych.

Na Zjeździe obecni są liczni goście z całego kraju — delegacje władz naczelnych 
ZSL i SD, działacze partyjni, młodzieżowi, społeczni i gospodarczy.

Ponad 150 dziennikarzy z prasy, radia i telewizji oraz korespondentów7 prasy komu­
nistycznej innych krajów7 informować będzie o przebiegu obrad. Obrady Zjazdu tłuma­
czone są równocześnie na język: angielski, chiński, francuski, hiszpański, niemiecki 
i rosyjski.

W kuluarach Sali Kongresowej zorganizowane zostały wystawy poświęcone wytycz­
nym rozwoju naszego kraju, realizacji przedzjazdowego czynu młodych oraz wielka ekspo 
zycja wydawnictw.

Punktualnie o godz. 10 na 
podium prezydialne nad któ­
rym na tle czerwonych sztan­
darów widnieją portrety ?Jar- 
ksa i Lenina wchodzi I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka. W prezydium zaj-

Odpowiedź rządu PRL 
na notą radziecką

WARSZAWA (PAP)
9 bm. minister spraw zagra­

nicznych Adam Rapacki przy­
jął ambasadora ZSRR w Pol­
ce Piotra Abrasimowa i prze­
kazał mu tekst noty, zawiera­
jącej odpowiedź rządu PRL na 
notę Zw. Radzieckiego z dnia 
2 marca 1959 r.

Nota stwierdza m. in., że u- 
regulowanie wszystkich spor­
nych problemów, a wśród nich 
i sprawy Berlina, w oparciu o 
rozsądne i realistyczne propo­
zycje rządu ZSRR winno być 
dokonane na drodze rokowań.

Rząd PRL gotów jest wziąć 
udział w proponowanej przez 
ZSRR konferencji na najwyż­
szym szczeblu, wychodząc z za 
łożenia, że doświadczenia hi­
storyczne Polski związane z 
sąsiedztwem z Niemcami i' jej 
żywotne interesy uzasadniają 
celowość tego udziału.

Rząd PRL ze swej strony go­
tów jest również wziąć udział 
w konferencji ministrów spraw 
zagranicznych poświęconej roz 
patrzeniu sprawy traktatu po­
kojowego z Niemcami i Berli­
na zachodniego, gdyby mocar­
stwa zachodnie obstawały mi­
mo wszystko przy jej odbyciu 
i gdyby konferencja taka do­
szła do skutku w celu przy­
gotowania spotkania na naj­
wyższym szczeblu.

Wódz EOKA wzywa 
do zaprzestania walki

LONDYN (PAP)
Pułkownik Grivas, wódz cypryj 

skiej organizacji niepodległościo­
wej EOKA, która od kwietnia 1955 
roku walczyła z Brytyjczykami w 
imię przyznania wyspie prawa do 
samookręślenia, wezwał w ponie­
działek grecką ludność Cypru do 
poparcia arcybiskupa Makariosa, 
i swym oddziałom rozkazał oficjał 
nie, by nie kontynuowały walki.

60-letni pułkownik komunikuje, 
iż postanowił nie brać udziału w 
życiu politycznym zarówno na Cy 
prze, jak W Grecji. 

mują miejsca wszystkie dele­
gacje zagraniczne bratnich 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. Witają ich długo­
trwałe oklaski. Rozlega się u- 
roczysty śpiew Międzynaro­
dówki.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego obrady III Zjazdu 
zagaja I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, serdecz­
nie witając zgromadzonych 
delegatów, gości oraz delegacje 
zagraniczne.

Jest godz. 10.20. Władysław 
Gomułka stwierdza: III Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej uważam za otwar­
ty.

Proponowany skład Prezy­
dium Zjazdu przedstawia se­
kretarz KW PZPR w Opolu 
Paweł "Wojas.

Zjazd jednogłośnie akceptu­
je proponowany skład Prezy­
dium w liczbie 41 osób. (Pełną 
listę członków Prezydium po- 
dajerny obok).

Przewodnictwo obrad obej­
muje członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Aleksander 
Zawadzki.

W imieniu przedstawicieli 
wszystkich województw pierw 
szy sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Józef Machno przed­
stawia proponowany skład se­
kretariatu Zjazdu. Są to: Ta­
deusz Galiński, Zenon Kliszko, 
Józef Kulesza, Mieczysław Ma­
rzec, Marian Naszkowski, Jó­
zef Olszewski, Edmund Pszczół 
kowski, Artur Starewicz, Wa­
lenty Titkow, Stanisław To­
maszewski, Andrzej Werblan. 
Również skład sekretariatu 
Zjazd zatwierdza jednomyśl­
nie.

Następnie Zjazd przyjął na­
stępujący porządek obrad:

1. Sprawozdanie Komitetu 
Centralnego PZPR — re­
feruje Władysław Go­
mułka.

2. Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej — re­
feruje Stanisław Stachacz.

3. Wytyczne rozwoju gospo­
darczego Polski Ludowej 
w latach 1959 — 1965 — 
referuje Stefan Jędry- 
chowski.

4. Wytyczne polityki partii 
na wsi — referuje Ed­
ward Ochab.

5. Zmiany w statucie partii 
— referuje Roman Zam­
browski.

6. Wybory Komitetu Cen­
tralnego i CentraTnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR.

Zjazd zatwierdza także w 
głosowaniu regulamin obrad 
który przewiduje, że obrady 
toczyć się będą od godziny 10 
do 14 i następnie po przerwie 
obiadowej od godz. 16—18.

Regulamin przewiduje też, 
że przemówienia w dyskusji 
nie mogą trwać dłużej niż 20 
minut.

Z kolei I sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze Tade­
usz Wieczorek przedstawia pro

Spotkanie 
Chruszczów — Ollenhauer

BERLIN (PAP) ' $
Około godziny 10 rano przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR przybył do gmachu ratusza w Berlinie de­
mokratycznym i powitany został przed wejściem przez 
nadburmistrza Eberta. Ludność zgromadzona przed gma 
chem ratusza, w tym wiele młodzieży szkolnej, zgotowa 
ła premierowi radzieckiemu gorącą owację.

Podczas wizyty w ratuszu 
gość radziecki w odpowiedzi 
na powitalne słowa nadbur 
mistrza Eberta wygłosił prze­
mówienie, w którym podkre­
ślił historyczną doniosłość o- 
statnich wydarzeń międzyna­
rodowych związanych ze spra 
wą Berlina. Z balkonu ratu­
sza premier Chruszczów o- 
świadczył zebranym przed 
gmachem mieszkańcom mia­
sta, że przynosi im pokój od 
narodu radzieckiego. Odpowie

Z wizgtą
u W. Piecka

BERLIN (PAP)
W poniedziałek przed połud 

niem N. S. Chruszczów złożył 
wizytę prezydentowi NRD — 
Wilhelmowi Pieckowi w zam­
ku Niederschónhausen. Mężo­
wie stanu obu krajów uścisnę­
li się serdecznie. Chruszczowo 
wi towarzyszyli W. Ulbr.icht i 
O. Grotewohl.

W rozmowie, która przebie­
gała w bardzo serdecznej atmo 
sferze, wzięli udział również 
zastępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR — Zorin i am­
basador radziecki w NRD — 
Pierwuchin. 

ponowany skład Komisji Man­
datowej, który zostaje przyję­
ty jednomyślnie.

Zjazd przystępuje do pierw­
szego punktu porządku obrad. 
Zabiera głos Władysław Go­
mułka, który wygłasza spra­
wozdanie w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR.

Skład Prezyd^uM 
III Zjazdu

Jerzy Albrecht, Józef Cyran, 
kiewicz, Konstanty Dąbrowski 
Natalia Gąsiorowska, Edward 
Gierek, Władysław Gomułka, 
Wincenty Hajduk, Maria Is­
kra, Henryk Jabłoński (dele­
gat Wielkopolski), Witold Ja­
rosiński, Piotr Jaroszewicz, 
Marian Jaworski, Stefan Ję- 
drychowski, Leon Kasman, 
Stefan Jędrychowski, Leon 
Stefan Kletkowicz, Zenon Kli­
szko, Władysław Kozara, Win. 
centy Krasko (I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu), Włady­
sław Kruczek, Leon Krucz­
kowski, Zbigniew Krzesimow 
ski, Oskar Lange, Ignacy Lo- 
ga-Sowiński, Józef Machno, I- 
gnacy Małecki, Władysław 
Matwm Stanisław Miłostan 
(1 sekretarz KP w Środzie), Je 
rzy Morawski, Lucjan Moty­
ka, Alicja Musiałowa, Roman 
Nowak, Zenon Nowak (del. 
Wlkp.) Edward Ochab (del. 
Wielkopolski), Kornelia Pa­
włowska, Adam Rapacki, Ma­
rian Spychalski (delegat Wiel 
kopolski), Zofia Strzałkowska, 
Jerzy Sztachelski, Michalina 
Tatarkówna - Majkowska, Zy 
gmunt Widelski, Tadeusz Wie 
czorek, Roman Zambrowski, 
Aleksander Zawadzki.

działy mu huczne oklaski i o- 
krzyki: ,,Przyjaźń".

O godzinie 11,15 — donosi 
berliński korespondent PAP 
— rozpoczęła się w gmachu 
ambasady ZSRR w Berlinie 
demokratycznym rozmowa 
między N. S. Chruszczowem 
a przewodniczącym Zarządu 
Głównego SPD Erichem Ol- 
lenhauerem.

Przywódca SPD przybył do 
ambasady radzieckiej z Ber­
lina zachodniego, gdzie bawi 
od kilku dni w hotelu „AM 
ZOO‘!. Przyjechał gamocho- 
chodem oddanym mu do dy­
spozycji przez ambasadę 
ZSRR i zaopatrzonym w znak 
korpusu dyplomatycznego. Ol- 
lenhauerowi towarzyszył w 
drodze z hotelu do ambasady 
radca ambasady radzieckiej.

Premier radziecki znajdo­
wał się w ambasadzie już o go 
dżinie 11 po powrocie z ratu­
sza.

W'edług informacji z zachód 
nioniemieckich kół dziennikar 
skich w rozmowie, która nie 
ma ustalonego porządku dzień 
nego,*  uczestniczyli obok Chru 
szczowa wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Zorin ‘ i 
ambasador radziecki w NRD 
Pierwuchin, a po stronie 01- 
lenhauera — jego szef praso­
wy Barsig i tłumacz.



Historyczna szansa naszego kraju
— wspólnota państw socjalistycznych

Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego wygłoszony
d II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii 
Robotniczej upłynę­
ło dokładnie pięć 
lat. Dzisiaj, na III

Zjeździe Partii powinniśmy 
spojrzeć na przebytą drogę, 
sporządzić bilans naszej pracy 
i walki za ten okres, aby w o- 
parciu o uzyskane sukcesy i o- 
siągnięcia, w oparciu o zdoby­
te doświadczenia wypracować 
dla partii i dla narodu nowe 
zadania, nakreślić plany dal­
szego, wszechstronnego rozwo-

na III Zjeździe PZPR przez I sekretarza KC
___________ (S k r ó 0

ju budownictwa socjalistyczne 
go w naszym kraju na okres 
najbliższych siedmiu lat — ty­
mi słowy rozpoczął referat 
sprawozdawczy KC PZPR — 
I sekretarz Komitetu Central­
nego — Władysław Gomułka.

Socjalizm posiada zdecydowaną 
przewagę nad kapitalizmem

Epoka, w której żyjemy — 
stwierdził mówca — jest prze­
łomową w dziejach ludzkości. 
Najbardziej znamienną cechą 
dzisiejszego świata jest potę­
gujące się z każdym rokiem 
współzawodnictwo światowe­
go systemu socjalistycznego z 
kapitalistycznym systemem 
światowym. Wyniki tego współ 
zawodnictwa wpływają w spo 
sób decydujący na kierunek 
rozwoju całego świata, całej 
ludzkości.

Kreśląc dzieje współzawodnic­
twa między socjalizmem a kapi­
talizmem od chwili powstania 
ZSRR, Władysław Gomułka powie 
dział:

Łata radzieckich pięciolatek 
Udowodniły, że socjalistyczny 
system gospodarczy umożliwia 
nieosiągalne dla państw kapi­
talistycznych tempo rozwoju 
gospodarczego. Produkcja prze 
myślowa Związku Radzieckie­
go w 1958 roku była 36 razy 
większa w stosunku do pro­
dukcji przemysłowej Rosji w 
roku 1913, W tym samym okre 
sie produkcja Stanów Zjedno­
czonych wzrosła niespełna 4 
razy. Obecnie globalna produk 
cja przemysłowa Związku Ra­
dzieckiego jest jeszcze bliśko 
dwa razy mniejsza od produk­
cji Stanów Zjednoczonych, 
lecz socjalistyczne tempo roz­
woju gospodarczego z roku na 
rok zmniejsza dystans między 
pierwszym krajem socjalizmu 
a najbardziej rozwiniętym pod 
względem gospodarczym kra­
jem kapitalistycznego świata.

Przeciętny' przyrost roczny 
produkcji przemysłowej za la­
ta 1918—1957 wynosi: dla 
Związku Radzieckiego — 10 
proc., dla Stanów Zjednoczo­
nych — 3,2 proc. Rozwój prze­
mysłu radzieckiego odbywał 
się więc w tempie przeszło 3 
razy szybszym niż rozwój prze 
mysłu amerykańskiego. W roz 
woju tym występuje bardzo 
charakterystyczne dla obu 
państw zjawisko. W latach 
1941—1945, a więc w okresie 
drugiej wojny światowej, śred 
nioroczny przyrost produkcji 
w Stanach Zjednoczonych wy 
nosił 9.8 proc., natomiast w 
Związku Radzieckim wystąpił 
w tych latach spadek produk­
cji o 1,7 proc, średniorocznie 
Dla amerykańskich monopoli 
kapitalistycznych tak pierw­
sza, jak i druga wojna świato­
wa były złotym interesem, zaś 
Związkowi Radzieckiemu woj 
ny te przyniosły olbrzymie 
straty, wielkie zniszczenia i 
regres gospodarczy.

Obecnie Związek Radziecki 
pod względem rozmiarów pro­
dukcji zajmuje pierwsze miej 
sce w Europie i drugie miej­
sce w świecie. 41 lat władzy 
radzieckiej dowiodło, że socja 
lizm posiada zdecydowaną 
przewagę nad kapitalizmem.

Uchwalone na XXI Zjeździe 
wskaźniki 7-letniego planu, o- 
bejmującego lata 1959—1965,

przewidują, że produkcja prze
myślowa Związku Radzieckie 
go rozwijać się będzie ponad 
4 razy szybciej niż produkcja 
amerykańska, wzrośnie do ro­
ku 1965 o około 80 proc, i nie­
znacznie odbiegać będzie od 
obecnego poziomu produkcji 
przemysłowej Stanów Zjedno­
czonych. Opierając się na wy 
nikach minionych lat, można 
z całą pewnością stwierdzić, 
że tempo rozwoju, założone w 
radzieckim planie 7-letnim, 
jest całkowicie realne. Ale i 
Stany Zjednoczone nie będą 
stały na martwym punkcie. Za 
kładając, że ich produkcja 
przemysłowa wzrastać będzie 
w najbliższych latach o około 
2 proc, rocznie, Związek Ra­
dziecki może doścignąć, a na­
wet prześcignąć absolutne roz 
miary globalnej produkcji prze 
myślowej Stanów Zjednoczo­
nych w przeciągu najbliższych 
9—10 lat, zajmując w tym za­
kresie pierwsze miejsce wśród 
wszystkich państw świata. W 
ciągu następnych 5 lat Zwią­
zek Radziecki będzie mógł wy 
przedzie Stany Zjednoczone 
również pod względem produk 
cji przemysłowej na głowę lud 
ności.

Władysław Gomułka poświęcił 
dalszą część przemówienia charak 
terystycę systemu kapitalistyczne­
go i oświadczył:

Kapitalizm nie jest w sta­
nie wyzwolić się od wewnętrz 
nych sprzeczności, paraliżują­
cych jego ekonomikę. Tak jak 
prawidłowością socjalizmu jest 
szybkie tempo rozwoju gospo­
darczego, tak prawidłowością 
kapitalizmu są zastoje i kry­
zysy ekonomiczne.

Wszystkie rewizjonistyczne, 
reformistyczne i burżuazyjne 
teorie o możliwości bezkryzy- 
sowego rozwoju kapitalizmu 
życie przekreśla bezapelacyj­
nie. Światowa gospodarka ka­
pitalistyczna już po raz trze­
ci w okresie powojennym prze 
żywa regres, wpada w objęcia 
kryzysu.

Prawie wszystkie kraje ka­
pitalistyczne w 1958 r. objęte 
były przez zastój, a w wielu z 
nich miał miejsce spadek pro­
dukcji i, co za tym idzie — 
wzrost bezrobocia. Na tym tle 
doszło niedawno do burzliwe­
go strajku górników belgij­
skich, którzy protestowali 
przeciwko zamykaniu kopalń.

Właściwa systemowi kapita­
listycznemu choroba periodycz 
nych kryzysów toczy dzisiaj je 
go organizm światowy w po­
dobny sposób, jak toczyła go 
wczoraj. Nie ma też środków 
zaradczych ani lekarzy, którzy 
mogliby temu skutecznie prze­
ciwdziałać. Trawiony tą cho­
robą organizm gospodarczy ka 
pltalizmu, nie może się więc 
rozwijać w takim tempie, jak 
się rozwija zdrowy i niedostęp 
ny dla tej choroby organizm 
socjalizmu.

kolonialnego, mimo różnych 
wahań, rządzących w nich 
warstw burżuazji narodowej, 
stanowią nową, wielką siłę w 
walce o pokój, przeciw impe­
rializmowi, stają się w tym 
zakresie sojusznikiem obozu 
socjalizmu, odgrywają pozy­
tywną rolę w polityce między­
narodowej.

Władysław Gomułka przechodzi 
do problematyki zimnej wojny i 
zapytuje:

Jaki sens ma zimna wojna? 
Jako reakcyjna koncepcja po­
lityczna, zimna wojna mogła 
mieć wczoraj jakieś uzasadnię 
nie w istniejącym układzie sił, 
mogła mieć jakiś określony 
reakcyjny sens polityczny. 
Dzisiaj polityka zimnej wojny 
jest po prostu bezsensowna. 
Nie dlatego, że dzisiaj jest in­
na niż była wczoraj. Jest ta­
ka sama. Tylko, że nie pasuje 
już do dzisiejszego okresu. Nie 
pasuje, podobnie, jak nie pa­
sują spodnie 10-letniego chłop 
ca na 15-letniego młodzieńca. 
Świat wyrósł już z okresu, kie 
dy imperializm wciągnął na 
niego spodnie zimnej wojny. 
Dzisiaj te spodnie są już za 
ciasne i pękają we wszystkich 
szwach.

Wszystkie rachuby imperia­
lizmu na złamanie świata so­
cjalistycznego doznały sromot­
nej porażki. Zimna wojna nie

Wł. Gomułkę

przyniosła mu spodziewanych 
rezultatów. Po prostu zban­
krutowała. Ale nie umarła. Bo 
bankruci nie umierają od razu 
po bankructwie.

Żądła wojny z systemu ka­
pitalistycznego wyrwać się nie 
da. Ale w dzisiejszej epoce 
można doprowadzić do tego, 
że żądło to nie wyjdzie na ze­
wnątrz z organizmu świata 
imperialistycznego i pozosta­
nie w nim nieaktywne. Można 
do tego doprowadzić przede 
wszystkim na drodze realiza­
cji planów rozwojowych, wzro­
stu ekonomicznej i politycznej 
siły zjednoczonej wspólnoty 
państw socjalistycznych.

Zimna wojna została pomy­
ślana przez jej twórców jako 
wstęp, jako przygotowanie 
gruntu do gorącej wojny, jako 
okres, w którym imperializm 
miał sobie zapewnić militarną 
i polityczną przewagę nad so­
cjalizmem. Celów tych impe­
rializm nie osiągnął, przeciw­
nie, obóz socjalistyczny uzy­
skał w tym czasie przewagę

wszystkich partnerów’ tego 
paktu są zbieżne. Państwa za­
chodnie nie chcą zrażać do 
siebie, wypychać z Paktu Atlan 
tyckiego tak doskonałego rzeź- 
nika, jakim są militaryści za- 
chodnioniemieccy. Kwitowanie 
milczeniem adenauerowskich 
planów obalenia postanowień 
Poczdamu w zakresie granic 
Niemiec stanowi formę zapła­
ty zachodnioniemieckim impe­
rialistom za ich udział w Pak­
cie Atlantyckim.

W dzisiejszej sytuacji nie 
należy nawet wykluczać róż­
nych posunięć ze strony uczest-

ników Paktu Atlantyckiego w 
sprawie uznania naszych gra­
nic zachodnich. Pisze o tym 
coraz częściej prasa zagranicz­
na. Angielski „Daily Ezpress" 
— podobnie jak szereg innych 
dzienników zachodnich — 
niedawno podał do wiadomo­
ści, że niektóre państwa za­
chodnie domagają się od Ade­
nauera, by wyraził zgodę na. 
uznanie obecnych granic Nie­
miec. Według tego pisma:

„Wyniki uznania wschod­
nich granic Niemiec mogą być 
dalekosiężne, ponieważ po- 
zicoli to usunąć dobrowolne 
więzy jakie łączą Polskę i 
Czechosłowację z Moskwą. 
Więzy te polegają na obawach 
żywionych przez te państwa, 
że Niemcy przy pomocy Sta­
nów Zjednoczonych i innych 
państw zachodnich mogą pod­
jąć wysiłki dla odzyskania u- 
traconych terytoriów”. ,

Mamy prawo 
domagać się od państw zachodnich 

uznania granicy na Odrze i Nysie

nad blokiem imperialistycz-
nym. Dzisiaj już imperialiści 
coraz lepiej zdają sobie spra­
wę, że gorąca wojna, niezależ­
nie od tego, iż byłaby kata­
strofą również dla narodów 
nad którymi panują, przynio­
słaby śmierć światowemu ka­
pitalizmowi.

Nieuzasadnione roszczenia 
niemieckich militarystów i odwetowców

Epoka kolonializmu dogorywa 
na całym świecie

Znamieniem naszej epoki 
— powiedział następnie Wł. 
Gomułka — jest również wy­
zwalanie się narodów Azji i 
Afryki z imperialistycznych 
pęt kolonializmu. Po drugiej 
wojnie światowej 1.452 milio 
ny ludzi zrzuciło z siebie jarz 
mo kolonialne, wywalczyło 
niepodległość polityczną swo­
ich krajów. Narody pozostają­
ce dotychczas w kolonialnych 
okowach imperializmu, rozwi-

jają walkę narodowo-wyzwo­
leńczą na coraz szerszym fron­
cie. Z niesłabnącą siłą już trźe 
ci rok walczą zbrojnie o nie­
podległość swego kraju Algier 
czycy, zrywa się do walki lud 
ność Konga Belgijskiego, leje 
się krew bojowników o naro­
dową wolność w całej Czarnej 
Afryce. Epoka kolonializmu do 
gorywa na całym święcie pod 
ci esami walczących o swoją 
wolność narodów.

। Ni ' ialistye" — państwa — 
sb i Mćrt ujzuoliły się z jarzma

Przedstawiając politykę agresyw­
nych kół. imperialistycznych, Go­
mułka oświadczył:

Otoczenie krajów socjali­
stycznych siecią baz wojen­
nych, utworzenie Paktu A- 
tlantyckiego, Bagdadzkiego, 
SEATO i szereg innych tego 
rodzaju przedsięwzięć wojsko­
wych było odbiciem dążeń wo­
jowniczych kół imperialistycz­
nych do skupienia wszystkich 
reakcyjnych sił i potencjału 
ludzkiego i technicznego świa­
ta kapitalistycznego, w celu 
przygotowania nowej wojny 
przy zastosowaniu najstrasz­
liwszych środków zagłady.

W tej sytuacji Związek Ra­
dziecki, Polska i inne państwa 
socjalistyczne zmuszone były 
zawrzeć obronny Układ War­
szawski. Było to konieczne tym 
bardziej, że państwa imperia­
listyczne związały swoje ra­
chuby z główną reakcyjną siłą 
w Europie — Niemiecką Re­
publiką Federalną — najbar­
dziej zainteresowaną w polity­
ce wojennej i wysuwającą pre­
tensje terytorialne w stosunku 
do Polski i innych krajów so­
cjalistycznych.

Z chwilą, kiedy Układ Pocz­
damski postanowił, że z byłych 
niemieckich terenów po Odrę 
i Nysę Łużycką, czyli z daw­
nych ziem polskich należy 
przesiedlić Niemców na za­
chód, do Niemiec — co też zo­
stało przez Polskę dokonane — 
dla wszystkich rozumnych lu­
dzi, tym bardziej dla polity­
ków, nie ulegało najmniejszej 
wątpliwości, że potwierdzenie 
w przyszłym układzie pokojo­
wym z Niemcami ustanowio­
nej w Układzie Poczdamskim 
polskiej granicy zachodniej 
jest sprawą czysto formalną.

Od zawarcia Układu Pocz­
damskiego upływa już 14 lat. 
W tym czasie Polska odbudo­
wała te ziemie ze zniszczeń 
wojennych, osiedliła na nich 
miliony Polaków repatriowa­
nych ze Związku Radzieckiego 
i przesiedlonych z innych te­
renów Polski, urodziły się już 
na tych ziemiach miliony pol­
skich dzieci i wyrasta na nich 
nowe polskie pdkolenie. a do­
tychczas jeszcze rządy zachod­
nich sygnatariuszy Układu 
Poczdamskiego nie puściły w 
sposób oficjalny pary z ust, nie 
zdobyły się na słowo sprzeci­
wu wobec publicznie i oficjal­
nie składanych od wielu lat 
przez kanclerza Niemieckiej 
Republiki Federalnej — Ade­
nauera i ministrów jego rzą­
du różnych oświadczeń, doma­
gających się rewizji polsko-

niemieckiej granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej.

Czym to objaśnić? Czy tym, 
że sojusznik Adenauer się nie 
zgadza? Niemieccy military­
ści, rewizjoniści i odwetowcy, 
dopóki mieć będą ster władzy 
w swoim kraju, nie pogodzą 
się nigdy z ustalonymi w Pocz­
damie granicami Niemiec, nie 
pogodzą się nawet wówczas, 
gdyby zmuszeni przez sytua­
cję. granice te formalnie u- 
znali. Wiemy o tym dobrze 
wszyscy — zarówno my. Pola­
cy, jak i politycy państw za­
chodnich.

Niemiecka Republika Fede­
ralna stanowi ważny filar 
Paktu Atlantyckiego. Na Za­
chodzie uważa się nawet, że 
bez NRF Pakt Atlantycki nie 
może istnieć, straci swą war­
tość. Równocześnie w intere­
sach innych filarowych państw 
tego paktu nie leży, aby Niem­
cy kiedykolwiek stały się w 
stosunku do nich zbyt silne. 
W systemie państw kapitali­
stycznych istnieje bowiem pra­
widłowość, że silniejszy chwy­
ta słabszego za gardło. Poka­
zał to też Hitler. Ale zachod- 
nioniemieccy militaryści nie po 
to wprowadzili NRF do Pak­
tu Atlantyckiego, by tylko od­
dawać usługi swoim partne­
rom. Mają w tym własne in­
teresy. Ich naczelnym dąże­
niem jest obalenie uchwał 
Poczdamu, określających gra­
nice państwowe Niemiec. Mo­
że to nie zachwycać państw za­
chodnich, lecz nie przyprawia 
ich dzisiaj o ból głowy. Prze­
cież — jak się mówi — skóra 
jeszcze na baranie. Trzeba 
przed tym barana zabić, a 
później można się kłócić o je­
go skórę. Nikt na świecie nie 
bierze przecież na serio oszu- 
kańczo-naiwnych tricków po­
litycznych p. Adenauera, któ­
ry twierdzi, że pragnie ściąg­
nąć skórę z polskiego barana 
bez używania noża do tej ope­
racji i w dodatku w porozu­
mieniu z samym baranem. 
Taki sens mają bowiem za­
pewnienia Adenauera, że prag­
nie odzyskać nasze Ziemie 
Zachodnie na drodze pokojo­
wej i za zgodą Polski.

Mówiąc krótko, państwa za­
chodnie mogą dzisiaj pozosta­
wiać na uboczu żądania za- 
chodnioniemieckich military- 
stów w sprawie rewizji gra­
nic. Istotnym jest to, że w wę­
złowym punkcie polityki a- 
gresywno - imperialistycznych 
kół partnerów Paktu Atlan­
tyckiego, w ich zamierzeniach 
wobec obozu państw socjali­
stycznych aktualne interesy

W ujęciu autora cytowanej 
notatki uznanie przez pań­
stwa zachodnie naszych granic 
na Odrze i Nysie Łużyckiej nie 
miałoby być wyrazem ich dą­
żeń do odprężenia międzyna­
rodowego, lecz wyciągniętym 
z arsenału zimnej wojny no­
wym środkiem walki z obo­
zem socjalistycznym. Uznanie 
przez Zachód naszych granic 
wynika z postanowień Pocz­
damu, z naszych praw do zie­
mi po Odrę i Nysę Łużycką, 
leży w interesach pokoju. 
Polska na to nic tylko od daw­
na czeka, lecz ma wszystkie 
prawa domagać się tego od 
państw zachodnich. Akt taki 
przyjęlibyśmy z głębokim za­
dowoleniem, zaś dobrowolnych 
więzów, jakie łączą Polskę ze 
Związkiem Radzieckim i z ca­
łym obozem państw socjali­
stycznych, nic nie zdoła roz­
luźnić.

Nam chodzi nie tylko o u- 
znanie zachodniej granicy Pol­
ski. Chodzi nam przede wszyst 
kim o zagwarantowanie jej 
bezpieczeństwa i nienaruszal­
ności na dziś, na jutro i na 
zawsze. Uznanie granic powin­
no dla nas oznaczać wzmoc­
nienie ich bezpieczeństwa. 
Wmontowanie w taki lub in­
ny akt uznania naszej grani-

cy zachodniej kalkulacji roz-s 
luźnienia stosunków łączących 
Polskę ze Związkiem Radziec­
kim jest niczym innym jak 
perfidnym zamierzeniem pod­
ważenia bezpieczeństwa tych 
granic właśnie przez ich uzna­
nie. Burżuazyjni politycy i pu­
blicyści naprawdę nie grze­
szą w tym przypadku rozu­
mem, uważają Polaków za na­
iwne dzieci. Bezpieczeństwo 
naszych granic na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej jest uzależnione 
od naszej polityki, od polity­
ki rządu polskiego, opiera się 
na nierozerwalnym brater­
skim sojuszu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej ze 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, na 
niewzruszonej jedności obozu 
państw socjalistycznych.

Antypokojowe oblicze rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej ukazało się raz jeszcze 
w stanowisku, które w zgo­
dzie z Amerykańskim Depar­
tamentem Stanu zajął on wo­
bec propozycji wysuniętych o- 
statnio przez Związek Radziec­
ki i obóz socjalistyczny, doty­
czących rozwiązania sprawy 
Zachodniego Berlina i zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Wobec sprzeciwu Adenauera 
zawrzemy traktat pokojowy 

z Niemcami reprezent. przez 8B0
Polska która w czasie woj­

ny i okupacji hitlerowskiej 
poniosła kilkumilionowe straty 
w ludziach, która dotąd odbu­
dowuje swój kraj ze znisz-
czeń wojennych, 
pełni uzgodnione z 
dem propozycje 
Jesteśmy głęboko 
wani zarówno w

popiera w 
naszym rzą 
radzieckie, 
zaintereso- 

zawarciu
traktatu pokojowego z Niem­
cami, jak i w tym, aby zachód 
ni Berlin przestał być dywer­
syjnym punktem wypadowym 
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, prze­
ciwko naszemu państwu i in­
nym krajom socjalistycznym.

Przedłożony projekt trakta­
tu usuwa grunt, z którego wy­
rasta akcja rewizjonistyczna 
przeciwko naszym granicom 
zachodnim, utrwala je w spo­
sób prawno-formalny zgodnie 
z duchem i postanowieniami 
poczdamskich uchwał.

Państwa zachodnie odrzuca­
ją nasz projekt traktatu, nie 
wysuwając jak dotychczas — 
własnego. Adenauer przema­
wia takim tonem, Jak gdyby
w tej wojnie nie 
stały pokonane. 
Niemcami będzie 
warty niezależnie

Niemcy zo- 
Traktat z 
jednak za- 
od stanowi-

ska państw zachodnich j Ade- 
nauera. Niemcy są obecnie re- 
prezentowane przez dwa pań­
stwa niemieckie — przez NRD 
pokojowe, socjalistyczne pań­
stwo niemieckie, rządzone po
.raz pierwszy w historii 
niemieckich robotników’ 
pów, i NRF — państwm 
talistyczne. w którym
bardziej dochodzi do 
niemiecki militaryzm.

przez 
i chło 
kapi- 
coraz 
głosu

Pierw-
z nich pragnie zawrzeć

traktat pokojowy, drugie nie. 
Zawrzemy więc traktat poko­
jowy z Niemcami reprezento­
wanymi przez Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną.

Wobec istnienia dwóch 
państw niemieckich problem 
zjednoczenia Niemiec znalazł 
się na płaszczyźnie wzajemne­
go porozumienia obydwu tych 
państw. Wysuwana przez Nie­
miecką Republikę Demokraty­
czną idea konferencji obu 
państw niemieckich otwiera 
drogę do ich wzajemnego po­
rozumienia. może otworzyć 
proces jednoczenia się Nie­
miec w państwo pokojowe i 
demokratyczne.

Jest rzeczą ważną, że w kra­
jach kapitalistycznych oprócz 
tendencji prowojennej, którą 
obecnie usiłują spotęgować 
najbardziej agresywne siły 
imperialistyczne, wykorzystu­
jąc w tym celu sprawę zachod­
niego Berlina, rozwija się i 
przybiera na sile druga ten­
dencja — tendencja ku poko­
jowej koegzystencji ze świa­
tem socjalistycznym, ku wy­
eliminowaniu groźby niszczy­
cielskiej wojny atomowo-ra- 
kietowej. Przyczynia się do te­
go rosnący nacisk opinii pu­
blicznej w krajach zachodnich, 
która domaga się coraz bar­
dziej stanowczo rozwiązania' 
spornych spraw międzynaro­
dowych na drodze rokowąń. 
Powszechnie rozlega się żąda­
nie zwołania konferencji 118 
najwyższym szczeblu. W tym 
kierunku zmierzają też propo­
zycje Związku Radzieckiego. 
Polska i Czechosłowacja i8*10 
państwa sąsiadujące z NieW
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cami i jako państwa, które 
pierwsze padły ofiarą agresji 
hitlerowskiej, posiadają z tego 
tytułu pełne prawo uczestnic­
twa z głosem decydującym ra­
zem z czterema mocarstwami 
we wszystkich konferencjach

poświęconych omówieniu pro­
pozycji zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i zlik­
widowania nienormalnej sy­
tuacji w zachodnim Berlinie 
oraz problemom związanym z 
zapewnieniem pokoju w Euro­
pie.

Każda partia
ponosi wyłączną odpowiedzialność 
za swoją polityką w swoim kraju

W walce o pokoj, demokra- munistyczna Partia Związku 
cję i socjalizm, przeciw impc- Radzieckiego — cieszy się w 
rializmowi i reakcji, przeciw tym gronie równych sobie par- 
próbom odradzania faszyzmu tii szczególnym autorytetem. 
— oświadczył mówca . — zajmuje w nim pozycję” czoło- 
ogromne znaczenie posiada wą. Na tę pozycję wysunęła ją 
jedność i solidarność między- historia.jedność i solidarność między-
narodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, opar­
ta na zasadach proletariackie­
go internacjonalizmu, sformu­
łowanych w deklaracji 12 par­
tii na naradzie w Moskwie w 
1957 roku.

Chociaż każda partia komu­
nistyczna i robotnicza dostoso­
wuje swoją działalność do u- 
kształtowanych przez rozwój 
historyczny specyficznych wa­
runków swego kraju, to prze­
cież międzynarodowy ruch ko­
munistyczny, który skupia 83 
partie liczące razcin ponad 33 
miliony członków, jest zwarty 
i jednolity. Jednoczy go bo­
wiem wspólna wszystkim jego 
partiom ideologia marksizmu- 
leninizmu.

W międzynarodowym ruchu 
komunistycznym nie ma par­
tii „nadrzędnych” i „podrzęd­
nych”. Wszystkie są sobie 
równe i samodzielne. Każda 
kieruje sama swoją działalno­
ścią, lecz w tej działalności 
wszystkie razem kierują się 
ideologią i fundamentalnymi 
zasadami marksizmu-leniniz- 
mu. Każda ponosi wyłączną 
odpowiedzialność za swoją po­
litykę, za losy ruchu robotni­
czego w swoim kraju, lecz 
wszystkie razem w poczuciu 
odpowiedzialności za jedność 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego kierują się le­
ninowskimi zasadami proleta­
riackiego internacjonalizmu. W 
tym właśnie tkwi siła między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego. To stanowi funda­
ment jedności obozu państw 
socjalistycznych. Te zasady są 
wspólne wszystkim partiom 
komunistycznym i robotni­
czym, choć jedna' z nich — Ko-

KPZR to partia, która pier­
wsza w historii ludzkości prze­
prowadziła zwycięską rewolu­
cję socjalistyczną w Rosji, 
pierwsza zbudowała socjalizm 
w swoim kraju, pierwsza we­
szła obecnie szerokim frontem 
na drogę budowy komunizmu.

kreśliliśmy. Na outsiderskich 
pozycjach a la longue, pozo­
stawać nie można. ZKJ wcze­
śniej czy później musi się zde­
cydować na wybór między 
dwoma odłamami światowego 
ruchu robotniczego. Musi się 
włączyć bądź do międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go, bądź do odłamu, któremu 
przewodzą reformistyczne par 
tie socjalistyczne i socjaldemo 
kratyczne. Zależy to od pro­
cesu, jaki się będzie rozwijał 
w jego szeregach. Nasilanie 
się tendencji rewizjonistycz­
nych musi go sprowadzić do 
ruchu socjaldemokratycznego. 
Bowiem w swej ideologicznej 
istocie rewizjonizm — to refor 
mizm i socjaldemokratyzm. Na 
silanie się tendencji marksi­
stowsko-leninowskich sprowa­
dzi go z powrotem do między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego.

Z Jugosławią, jako pań-

Związek Radziecki
pierwsze i
państwo

to
najpotężniejsze

socjalistyczne, to
państwo, któremu ludzkość za­
wdzięcza rozgromienie hitle­
ryzmu, uratowanie narodów 
przed faszystowską niewolą, a 
jeśli chodzi o naród polski — 
przed biologicznym wyniszcze-

stwem, Polska utrzymuje nor 
malne. przyjazne stosunki. Na 
ród polski żywi niezłomnie u- 
czucie przyjaźni dla bratnich 
narodów Jugosławii. Utrzymu 
jemy i rozwijamy wzajemne 
stosunki gospodarcze i współ­
pracę gospodarczą. Współpra­
cujemy też wzajemnie w dzie 
dżinie kulturalnej. Chcielibyś 
my aby w dziedzinie polityki 
zagranicznej, w dziedzinie wal 
ki o pokój pozycja Jugosławii 
była jak najczęściej zgodna zniem przez hitleryzm. Związek

Radziecki — to centralny nerw pozycją Polski i całego obozu 
socjalistycznego.światowego systemu socjali­

stycznego, opoka wszystkich 
krajów socjalistycznych i ra­
zem z nimi nadzieja całej po­
stępowej ludzkości na urato­
wanie świata przed zepchnię­
ciem go w niszczycielską o- 
tchłań wojny atomowej.

To wszystko czego dokonała 
KPZR, co pod jej kierownic­
twem osiągnął Związek Ra­
dziecki, jest największym do­
robkiem całego międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego. 
Stworzyło to zarazem wielki 
autorytet KPZR wśród wszyst­
kich komunistycznych i robot­
niczych partii, wysunęło Zwią­
zek Radziecki na czołową po­
zycję w świecie socjalistycz­
nym. Nie oznacza to — jak 
trąbi reakcyjna propaganda — 
że KPZR kieruje międzynaro­
dowym ruchem komunistycz­
nym, że narzuca innym par­
tiom swoją wolę. Każda partia 
jest suwerenną i rządzi się sa­
ma. Kieruje się tylko tą samą 
ideologią, którą kieruje się 
KPZR — ideologią marksizmu- 
leninizmu.

Bezdroża polityki
Związku Komunistów Jugosławii

Z jedności międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego wy­
łamał się tylko Związek Ko­
munistów Jugosławii. Z włas­
nej woli, z woli jego przywód­
ców znalazł się poza szerega­
mi tego ruchu. Gdzież więc 
Przynależy? Nigdzie, stanął na 
bezdrożach.

Związek Komunistów Jugo­
sławii nie wyraził zgody na 
Podpisanie deklaracji 12 par­
tii komunistycznych i robot­
niczych. Ale fakt ten nie sta­
wiał go jeszcze poza między­
narodowym ruchem komuni­
stycznym. Z tego powodu żad­
na z naszych partii nie pod­
niosła przeciwko niemu kryty­
ki. Można było sądzić, że po 
okresie wielu niesłusznych o- 
skarżeń pod adresem Związku 
Komunistów Jugosławii nie 
dojrzała jeszczą w jego szere­
gach sytuacja, pozwalająca 

na podpisanie i przyjęcie 
wszystkich postanowień de­
klaracji. Poza nawiasem mię­
dzynarodowego ruchu komu- 
Pistycznego postawił się Zwią- 
Zek Komunistów Jugosławii 
dopiero wówczas, kiedy prze- 
ciwstawił tej deklaracji włas- 
Py rewizjonistyczny program 
obliczony na rozbicie jedności 
krajów obozu socjalistycznego 
* fniędzynarodowej solidarno- 
*01 łączącej wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze.

Program ZKJ pomyślany na 
skalę międzynarodową spotkał 
si? ze stanowczą krytyką 
Wszystkich partii międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne- 
?°- Żaden komunista nie mo- 
Ze Przecież przyjąć podstawo­
wej tezy tego programu, jako­
by przyczyną obecnego napię- 
Cla międzynarodowego było to, 
Ze na świecie istnieją dwa blo­
ki Państw — obóz socjalistycz- 

i blok imperialistyczny.
Jest to postawienie sprawy 

głowie. Jest to zaprzecze- 
J15 zarówno istoty socjalizmu, 

i istoty kapitalizmu. O-

znacza to bowiem ni mniej ni 
więcej, jak przypisanie socja­
lizmowi obcej mu kapitalistycz 
nej właściwości wojennej i jed 
nocześnie nadanie imperializ­
mowi socjalistycznych właści­
wości pokojowych.

W myśl tej tezy Jugosłowian 
skich rewizjonistów, powsta­
nie wspólnoty narodów socja­
listycznych, tj. obozu państw 
socjalistycznych, który nie ma 
nic wspólnego z blokiem mili­
tarnym, spowodowało, że im­
perialistyczny świat kapitali­
styczny utworzył swój blok 
militarny. Wspólnota państw

Pokój i współpraca 
między narodami 

- naczelną zasadą 
naszej polityki

U podstaw naszej polityki 
leży braterska przyjaźń i nie- 
wzru sezony sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim. Jest to ele­
ment zasadniczy, trwały i nie 
przemijający naszej polityki. 
Przyjaźń ta oparta jest na 
głębokiej wspólnocie ideowej, 
na leninowskich zasadach in­
ternacjonalizmu, wypływa z 
potrzeb obydwu państw^ i leży 
w żywotnych interesach Pol­
ski.

Rozwijamy braterskie sto­
sunki przyjaźni i współpracy 
z naszymi sąsiadami — z Cze 
chosłowacją, z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną i z in­
nymi krajami demokracji lu­
dowej. Łączą nas więzy szcze 
rej i głębokiej przyjaźni z 
największym mocarstwem na 
kontynencie azjatyckim — 
Chińską Republiką Ludową, 
która przekształca się w szyb 
kim tempie w potężne mo­
carstwo przemysłowe i sku­
tecznie krzyżuje awanturnicze 
zamierzenia imperialistów na 
Dalekim Wschodzie.

Prowadzimy politykę poko­
jowej współpracy i rozwoju 
stosunków' z wszystkimi pań­
stwami, które tego pragną nie 
zależnie od ich ustroju. Chcc- 
my jak najbardziej przyczynić 
się do odprężenia międzynaro 
dowego i zbliżenia pomiędzy 
narodami.

Jasne jest, że inicjatywy 
Polski są przede wszystkim 
związane z regionem naszych 
bezpośrednich interesów. To 
znaczy z Europą. Polski plan 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej, obejmujący dwasocjalistycznych polega na ich_____  _

jedności, solidarności, udziela państwa niemieckie, Polskę i 
Czechosłowację, stał się przedniu sobie wzajemnej pomocy.

Jugosłowiańscy rewizjoniści 
proponują rozwiązać tę wspól­
notę, zlikwidować jedność, so
lidarność i pomoc wzajem-
ną państw bloku
stycznego, wstąpić w

socjali
śla-

dy Jugosławii, a 
wówczas naprężenie

zniknie 
mię-

dzynarodowe, zapanuje trwa­
ły pokój w świecie. Wniosek 
7. tego taki, że kapitalistyczne 
państwa imperialistyczne nie 
walczą z socjalizmem, mogą 
się z nim pogodzić, a niena­
widzą tylko wspólnoty socja­
listycznej. Jaki komunista i 
niekomunista może uwierzyć 
w tę rewizjonistyczną, bzdur­
ną i zarazem samobójczą dla 
socjalizmu koncepcję? Wszak 
imperializm, szczególnie w dzl 
siejszej sytuacji, połamałby — 
jak suche patyki — nlezwią- 
zane z sobą więzami wspólno­
ty, powstałe po drugiej woj­
nie światowej państwa socja­
listyczne.

Partię naszą, podobnie jak 
wszystkie partie międzynaro­
dowego ruchu komunistycz­
nego, nie łączą dzisiaj żadne 
więzy partyjne ze Związkiem 
Komunistów Jugosławii. Na­
dziei na jego powrót do ru­
chu komunistycznego nie prze-

miotem dużego zainteresowa­
nia wielu polityków i kół rzą 
dowych na Zachodzie, cieszy 
się poparciem szerokiej opinii 
publicznej. Uważamy, że plan 
ten, mimo licznych prób stor­
pedowania go, nic nie stracił 
na aktualności i stanowi rcal 
ną płaszczyznę dla częściowe­
go rozbrojenia w zapalnych 
punktach Europy. Stanowić on 
może również w pewnych oko 
licznościach dobry start dla 
negocjacji i pierwszych kro­
ków w dziedzinie powszechne 
go rozbrojenia.

Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa jest nierozerwalnie zwią­
zana z obozem państw socja­
listycznych. W tej przynależ­
ności do wielkiej wspólnoty 
krajów' socjalizmu zawarta 
jest wielka szansa historyczna
naszego kraju.
d y s ł a w a
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Po wygłoszeniu tej części 

przemówienia Władysław Go­
mułka przystąpił do omówie­
nia rozwoju naszej gospodarki 
narodowej, z czym zaznajomi­
my Czytelników w dniu ju­
trzejszym.

Wielkie roboty w Tarnobrzegu x Rozwój 
przemysłu w Fastach x Premie za dostawy 

eksportowe x Kary za „bimber"
Z prac rządu

Były to bardzo pracowite ty 
godnie — tak można powie­
dzieć o ostatnim -okresie prac 
Rządu. Przyniosły one szereg 
uchwał, rzutujących na dal­
szą pracę różnych resortów go 
spodarki. Robiąc przegląd tych 
uchwał, na czoło wysuniemy 
dotyczącą siarki pod Tarno­
brzegiem. Zaczyna się tam bo 
wiem robota na pełną parę — 
a specjalna uchwała rządowa 
mówi o konieczności wybudo­
wania m. in. kolejowego mo­
stu na Wiśle i bocznicy do Pia 
seczna już do końca br. Most 
drogowy ma stanąć do końca 
I kwartału 1960 r. Są to in­
westycje konieczne dla urucho 
mienia i pełnego wykorzysta­
nia obiektów „siarczonych”. 
Na IV kwartał 1960 r. zapo­
wiada się bowiem rozruch za 
kładu przeróbczego — fabryki 
kwasu siarkowego itd. Trzeba 
też w tym czasie wybudować 
osiedle awaryjne na 128 mie­
szkań, obiekty socjalne, han­
dlowe itd. Uchwała w tej spra 
wie jest zresztą jedną z licz­
nych, które zalecają resortom 
czuwanie, ze specjalną troską, 
nad inwestycjami naszej che­
mii.

Skoro mowa o inwestycjach 
—nie należy pomijać sprawy 
Fastów k/Białegostoku. Prawi­
dłowy rozwój zakładów przemy 
słu bawełnianego-które rozwią 
zały sprawę zatrudnienia nad 
miaru roboczych rąk na tym 
terenie — wymaga szeregu dal 
szych inwestycji. Toteż uchwa 
ła rządowa zobowiązuje re­
sorty Przemysłu Lekkiego, Go 
spodarki Komunalnej, biało­
stocką WRN do budowy tkal­
ni i wykończalni, osiedli mie­
szkaniowych, do stworzenia 
warunków dla budownictwa 
indywidualnego itd.

Z kolei — uchwała ekspor­
towa. Mówi ona o funduszu 
aktywizacji eksportu na 1959 
r. Minister Handlu Zagranicz 
nego otrzymał na 1959 r. su­
mę 262.000.000 zł na nagrody 
(dla pracowników zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach bę 
dących dostawcami towarów 
na eksport). Mogą tą być na­
grody za produkcję, albo za 
dostawę towarów, które wy­
magają specjalnego przygoto­
wania w myśl żądań przedsię­
biorstw handlu zagranicznego.

Jedna z uchwał reguluje 
sprawę sprzedaży odbiorcom 
prywatnym maszyn, urządzeń 
i środków transportowych, pro 
dukowanych przez przedsię­
biorstwa państwowe. Nadzoru 
jący je ministrowie określają 
w porozumieniu z Przewodni­
czącym Komitetu Drobnej Wy

twórczości ilość maszyn i u- 
rządzeń nie rozdzielanych, któ 
re mogą być sprzedawane coro 
cznie rzemieślnikom indywidu 
alnym, wytwórcom itd. Ilości 
tych maszyn mają być okre­
ślane w rocznych planach go­
spodarczych — lista zaś ich 
jest tak wielka, że wymienić 
je tutaj byłoby zbyt trudno.

Specjalna ustawa została po 
święcona zwalczaniu niedozwo 
lonego wyrobu spirytusu — 
m. in. podkreśla ona, że pro­
dukcją spirytusową może zaj­
mować się u nas tylko przed­
siębiorstwo uspołecznione, a 
za nielegalną produkcję bim­
bru oraz sprzedaż lub nabywa 
nie urządzeń do jego wytwa­
rzania, ustala się kary więzie 
nia i grzywny.

W. KOR.

NOWE ELEKTROWOZY '
Taki właśnie trójczłon wy­

produkuje dodatkowo, do koń­
ca bieżącego miesiąca, „Pafa- 
wag” ive W roclawiu, w związ­
ku z III Zjazdem Partii.

Fot. T. Drankowski

Po kiku dniach chłodnych 
— ocieplenie

Po nieprzewidywanym, przez 
meteorologów, gwałtownym 
wzroście temperatury w pierw 
szej dekadzie marca, pod 
koniec tego okresu nastąpiło 
ochłodzenie i dość silne wia­
try.

Związane to jest — infor­
muje Biuro Pogody — ze znaj 
dującym się nad Bałtykiem u 
kładem wyżowym. Taka pogo 
da jak dziś potrwa chyba 4—5 
dni, z tym, że siła wiatru bę­
dzie spadać.

Prognoza długoterminowa 
mówi natomiast, że w okresie 
od 15—20 bm. nastąpi ociepie 
nie, wzrost zachmurzenia i o- 
pady. Za to na święta ma być 
pogoda jak złoto: ciepło i sło­
necznie. (ak)

Targi

Ser z... kakao
V awet nie przypuszczałem 
1 ' (ja szary klient), że pro- 
dukujemy tyle gatunków se­
rów. Gdy w dodatku przeczy­
tałem na opakowaniach kom­
pilację smakową serów topio­
nych — byłem po prostu zdu­
miony: ser z czosnkiem, pa­
pryką, z sardynkami, kakao, 
szynką... Tego jeszcze nie było!

Dyrektor Zakładu Wytwór­
czego Serów Topionych w To­
runiu, największego tego typu 
w kraju — inż. Jan Cieplak,

Uwaga -Czytelnicy!
15 bm. upływa termin 

przyjmowania wpłat na 
prenumeratę miesięczną i 
kwartalną dla naszych 
dzienników:

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, 
„EXPRESS POZNAŃSKI” 
oraz kwartalną dla naszych 
tygodników:

„KAKTUS”, 
„EXPRESS SPORTOWY”.

Wpłaty przyjmują: listo­
nosze, wszystkie urzędy 
pocztowe i placówki „Ru­
chu”. Koszt prenumeraty 
miesięcznej dzienników: — 
12,50 zł, kwartalnej — 37,50 
zł.

Prenumerata kwartalna 
tygodnika „Kaktus” — 13,— 
zł i „Expressu Sportowego 
— 7,50 zł.

i sardynkami 
pokazuje mi dyplom uznania 
dopiero co otrzymany na roz­
strzygnięciu konkursu „Więcej 
towarów na rynek”. Zakład u- 
zyskał ten dyplom za szeroki 
asortyment serów topionych 
wprowadzonych do produkcji. 
Wytwórnia wykazała rzeczy­
wiście imponującą pomysło­
wość — wszystkie te innowa­
cje smakowe są nową produk­
cją, pokazaną dopiero na Tar­
gach. Już sześć lat Toruń pro­
wadzi we współzawodnictwie 
o jakość i asortyment serów, 
a wynikiem rywalizacji jest 
na przykład poprawa naszych 
opakowań, które niczym nie 
różnią się dziś od zagranicz­
nych.

Rozmowa rozmową, ale spró ­
bujmy jaki też smak ma ser 
topiony z czosnkiem, podobno 
„leczniczy”, doskonały na ar- 
tretyzm. Ha, to produkcja na­
prawdę delikatesowa! Kiedy 
zatem te sery będą w skle­
pach?

— Produkcje1 mamy przygo­
towaną, trzeba jeszcze ustalić 
ceny i — czekamy na zamó­
wienia. Jaka jest możliwość 
produkcji? Trudno odpowie­
dzieć, nie znamy popytu, ma­
my ograniczoną zdolność pro­
dukcyjną przez przestarzały 
park maszyn.

— Ale wystarczy chyba dla... 
poznańskich „Delikatesów”? — 
próbuję na gorąco dobić targu.

— No, jeśli Okręg zabezpie­
czy im specjalną pulę przy­
działów, to powinno wystar­
czyć. My całą produkcją nie 
dysponujemy — odpowiada 
dyr. Cieplak.

A więc, panowie zaopatrze­
niowcy, kujcie dalej żelazo, 
póiki gorące!

(zs)

Wiele jest maszyn i urzą­
dzeń słusznie uchodzących za 
cuda techniki. Ta — widoczna 
na zdjęciu frezarka — to jedy 
na id Polsce maszyna, na któ­
rej można toczyć koła zębate o 
średnicy aż siedmiu metrów.

Frezarka ta znajduje się w 
hucie „Zygmunt” (w Święto­
chłowicach).

Fot. J. Makal
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Na spotkaniu z Politechniką

Życzenia przemysłu
...Czy fabryki gotowe są do współpracy z nau­

kowcami Politechniki Poznańskiej wf doskonaleniu 
organizacji, techniki i technologii produkcji, wzgl.
co takiej współpracy przeszkadza? wyka że
czwartkowe spotkanie przedstawicieli przemysłu 
z kierownictwem Politechniki w auli — pisaliśmy 
w zakończeniu naszego artykułu pt. „Politechnika 
wychodzi naprzeciw przemysłowi". („Głos” 4. III. 
59 r.).

17 rekwencja — wg opinii 
A jednego z przedstawicieli 

organizatorów spotkania — 
była nadspodziewanie dobra. 
Wyniki spotkania, rektor prof. 
Roman Kozak ocenił w podsu­
mowaniu dyskusji jako „za­
chęcające” a samą dyskusję — 
że stała „na najwyższym po­
ziomie”.

Jeśli można do tej oceny coś 
dodać, to chyba tylko 
na spotkanie przybyli 
przedstawiciele fabryk 
naszego województwa 

to, że 
także 
spoza 
i że,

niestety, w dyskusji zabrakło 
głosów przedstawicieli takich 
zakładów pracy jak: Cegielski, 
Stomil, PKP, kopalnie i elek­
trownia Konin itp., które nie­
wątpliwie dyskusję jeszcze bar 
dziej by wzbogaciły.

Jakie życzenia i postulaty 
wysuwa przemysł pod adre­
sem Politechniki? Oto one w 
telegraficznym skrócie:

CBK przy Tasko: Brakuje 
nam zdolnych inżynierów — 
konstruktorów taboru kolejo­
wego. Nie ma skąd ich brać, 
nie ma gdzie uzupełniać ubyt­
ku naturalnego. Prosi Politech­
nikę o chociażby 5 takich lu­
dzi jeszcze w tym roku Po­
trzeby kolejnictwa w zakre­
sie taboru są olbrzymie i pil­
ne a poważna część inżynie­
rów Biura studiowała mecha­
nizację rolnictwa.

Pomet: Brak fachowców od 
problematyki transportu we­
wnątrzzakładowego. działów’ 
inwestycyjnych i instalacji ru­
rowych. stanowiących jak wia 
dom o 
terenu 
bryki, 
trzebę

lwią część uzbrojenia 
i budvnków każdej fa- 
mieszkań. Sugeruje po- 
wyodrebnienia tej spe­

cjalizacji na Politechnice. U- 
czelnia powinna tam właśnie 
kierować studentów na prace 
dyplomowe. Nauczą się wiele, 
pomogą swymi opracowania­
mi fabryce, przeniosą doświad 
czenia do innych odlewni kra­
ju.

Pleszcwska F-ka Aparatury 
(urządzeń dla przemysłu rol­
no-spożywczego): Postuluje wy

Tpafr sfiidpnrki

Kameralnalmpreza
Najnowsze spotkanie ż inte­

resującym poznańskim Stu­
denckim Teatrem Dramatycz­
nym odbyło sie w ub. tygo­
dniu w salce Klubu „Od no­
wa” (Stary Rynek, narożnik 
ul. Żydowskiej). Tradycji sto­
pniowego odchodzenia od kon 
wencji teatru dramatycznego 
stało sie zadość: ostatnia pre­
mierą był wieczór noezji Ju­
liana Tuwima — „Wiersze we 
krwi” (w układzie Jerzego 
ZIOMKA, nrzy współudziale 
Jebzego MILIANA — mnzvka 
i Ryszarda. GRAJEWSKIEGO 
— plastyka).

Najbardziej angażowała wi 
downię druga część montażu, 
obejmująca poezję polityczną 
Tuwima; tutaj wyróżnili się: 
Maciej LEJMAN („Raport” — 
z uroczo podaną pointą), Anna 
HETMAŃSKA („Po tym roz­
dziale huczny wystrzał” — 
fragm. z „Kwiatów polskich”) 
i Leopold BERKOWSKI (w 
ekspresjonistycznie podanej 
„Litanii”). Podobał się też — 
„Tancerz”, zbiorowo wykona­
ny przez Hannę DOLATĘ, Ję­
drzeja ROWIŃSKIEGO, Het­
mańską i Lejmana, paradoksal 
nie oparty na stylizowanych 
formach muzycznych XVIII 
wieku.

Prócz wymienionych w wie 
czorze brali udział: Zofia GRU 
DZIECKA, Zofia PAWŁO­
WICZ i Ada ZALEWSKA. — 
Najnowszy spektakl STD zo­
stanie jeszcze kilka razy po­
wtórzony w tej samej sali.

(M.) 
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odrębnienie tej specjalizacji na 
uczelni. Fachowców brak.

Biuro Konstrukcyjne Ma­
szyn Młyńskich i Piekarni­
czych: Potwierdza opinię Ple­
szewa. Polska do dziś nie pro­
dukuje wielu maszyn i urzą­
dzeń dla przemysłu spożyw­
czego. 7-latka postuluje skok 
w tej dziedzinie. Dotychczaso­
wy Wydział Mechanizacji Rol­
nictwa na Politechnice potrzeb 
tych nie zaspokaja.

Przedsieb. Instalacji Prze­
mysłowych: Młodzi inżyniero­
wie sa słabi w dziedzinie orga­
nizacji, a inżynier musi uroces 
orodukcii organizować. Postu­
luje położenie większego na­
cisku na te sprawy w toku

O 100.000 DWT
wzrosła nasza flota

Polska Flota Handlowa otrzyma 
la w 1958 r. 17 statków o łącznej 
nośności przeszło 100 tys. DWT. 
Trzy z nich — to popularne „10- 
tysięczniki”: — „Generał Sikor­
ski”, „Chopin” i „Reymont”, wy­
budowane w Stoczni Gdańskiej, a 
7 jednostek — m. in.: „Krynica”, 
„Polanica”, „Bielsko” i „Cieszyn” 
— zbudowała załoga Stoczni Szcze- 
cińskiej.
stoczniach

W sumie polskich
zbudowano 14 jedno-

stek, a 3 statki zakupiono za gra­
nicą.

Pod polską banderą pływają o- 
becnie 122 statki o łącznej nośno­
ści 646 tys. ton. Polska flota wśród 
30 najważniejszych bander świata
zajmuje 25 miejsce. (PAP)

O ROK WCZEŚNIEJ...

...niż przewidywały plany, ru­
szyły tramwaje w Częstocho­
wie. W dniu 8 bm. władze 
miejskie oddały do użytku 
ludności pierwszą linię. Nowa 
arteria komunikacyjna prze­
biegająca od śródmieścia aż do 
odległej o 7,5 km Huty im. B. 
Bieruta, przecina rozproszone 
dzielnice i łączy je z miastem. 
Warunki komunikacyjne Czę- 
stochowy polepszyły się dzię­
ki temu w sposób decydujący.

CAF — fot. Okoński 

Zamiast „Philipsa” 
- „A-20“

W Instytucie Elektroniki — Za­
kład Techniki Świetlnej w Mię­
dzylesiu k. Warszawy znajduje się 
w trakcie prób fotometrycznych 
nowa konstrukcja oprawy ulicz­
nej światła fluorescencyjnego. Za­
równo projekt, jak i prototyp po­
wstały w Zakładach A-20 w Ko- 
żuchowie na Ziemi Lubuskiej.

Oprawy uliczne ze znakiem fa­
brycznym „A-20” mają na rynku 
krajowym tak wielkie wzięcie, że 
odbiorcy muszą po kilka miesię­
cy czekać na realizację zamówień. 
Również zagranica interesuje się 
coraz bardziej oprawami kożu- 
chowskimi, które z powodzeniem ' 
konkurują ze znanymi w tej dzie- I 
d-rnie firmami, jak: holenderski R 
„Philips”, niemiecki „Schroeder” 1 
czy belgijski „Ecec”. (ZAP)

nauki. Potwierdza brak fa­
chowców od instalacji ruro­
wych j sanitarnych w ogóle. 
Proponuje — w celu związa­
nia naukowców na codzień 
z fabrykami — wprowadze­
nie wzorem innych państw, 
instytucji radców naukowych 
(na pół lub ćwierć etatach).

Fabryka Maszyn Żniwnych: 
Tempo rozwoju techniki jest 
zawrotne. Wiele prawd, któ­
rych się inżynier uczył 5 lat 
temu na uczelni, dziś okazuje 
się nieaktualne. I tak będzie 
zawsze. Politechnika winna 
więc organizować okresowe 
kurso-konferencje dla swych 
absolwentów pracujących w 
fabrykach a także i innych 
kierowników i organizatorów 
produkcji, zapoznawać ich z 
ostatnimi nowościami w tech­
nice. Na Zachodzie ten system 
jest szeroko stosowany i sowi­
cie się opłaca. U nas, jest sto­
sowany w służbie zdrowia (me 
dycynie).

Tych kilka z brzegu wzię­
tych imiennych życzeń przed­
stawicieli przemysłu już chyba 
bardzo dobitnie świadczy jak 
bardzo inicjatywa Politechni- 

organizatora spotkania 
— była celowa i potrzebna. A 
życzeń tego typu i postulatów 
pod jej adresem było dużo, du­
żo więcej. Nagrywana na taś­
mę magnetofonową dyskusja 
zajęła kilka rolek, i będzie bo­
gatym materiałem do dyskusji 
w rektoracie uczelni i Mini­
sterstwie Szkół Wyższych.

Kończąc należy wyrazić na­
dzieję ,iż fakt, że w dyskusji 
żadna fabryka nie zgłosiła za­
mówienia na pomoc uczelni 
w rozwiązaniu konkretnych 
problemów technicznych w za 
kładzie — będzie nadrobiony 
w dniach następnych; że 
przedstawiciele przemysłu sta­
ną się codziennymi gośćmi w 
murach Politechniki i jej Za­
kładów, a profesorowie i asy­
stenci — w fabrykach. Byli 
zresztą wielokrotnie, serdecz­
nie zapraszani.

Piotr CHOJNACKI

ANTONI MARCZYŃSK I

Recytując to długie zdanie, Edward Byrnes przerwał 
je parę razy tak dziwnie, jak gdyby jakaś vis maior 
drwiła sobie z jego rangi podpułkownika. W końcu syk­
nął z bólu, zamilkł, a jego wybałuszone ze zdumienia 
oczy, wędrując po twarzach innych osób, zdawały się 
dopytywać: — Kto z was kopał mnie pod stołem tak 
energicznie i z jakiego właściwie powodu? Jednakże 
jego optyczny kwestionariusz pozostał bez odpowiedzi.

— Ponieważ w niebezpieczeństwie jest mały Jimmy, 
którego wszyscy kochamy — odezwał się z kolei lotnik 
Aubert Redan, który także nie cierpiał rozpuszczonego 
brzdąca, lecz kochał się w jego matce — chętnie służę 
tym, co mam w Kanadzie na koncie depozytowym, a co 
wynosi — tu zerknął na saldo w maleńkiej książeczce 
oszczędności, jaką wyjął z portfela — wynosi ponad 
pięć tysięcy.

— Jakiś /ty szlachetny, najdr... kuzynie! — zapiała 
z zapałem Patrycja.

— Ja służę dziesięcioma tysiącami — rzekła Rosita 
Verdugo.

— Dziękuję w imieniu rodziny — wycedziła pani 
domu oziębię tym razem, za to jej mąż, Jakub Curr 
nie szczędził pochwał pięknej kubańskiej rozwódce.

— Oba przyległe trójkąty małżeńskie rozwijają się 
tu prawidłowo w romboid — orzekł Rafał Królik, za­
nim wrócił do angielskiej konwersacji. Radbym i ja 
dorzucić ze sto tysięcy do tutejszej zbiórki na tak 
zbożny cel. Niestety, odkąd Hitler skonfiskował moje 
rodowe latyfundia lenne Siekierki i Czerniaków nad

— 74 —
Wisłą z ich plantacjami ananasów i kopalniami guana, 
jestem chronicznie kuso z gotóweczką. Za to dam pań­
stwu radę wartą może tyle, ile cały okup; dopilnujcie, 
by numery wszystkich banknotów, jakie porywacze 
mają otrzymać jutro, były dokładnie zapisane! I żeby 
odpisy listy tych numerów policja rozesłała wszędzie 
dokąd należy!

Jakub Curr przypomniał małemu gościowi, że pory­
wacze Jima zażądali $ 530.000 nie w tysiączkach, ani 
choć setkach, ale w dwudziestkach i dziesiątkach! 
Czyli trzeba by wynotować numery seryjne około 40 ty 
sięcy banknotów! Żeby wykonać tak kolosalną robotę, 
cały personel przeciętnego banku miałby zajęcia na 
sporo godzin! Któż za to bankowi zapłaci? Oczywiście 
on, Curr. Czy warto narażać siebie na jeszcze jeden 
wydatek, a drugich na tyle trudu?

— Nie warto, jeśli panu nie zależy na półmilionie 
dolarów i na ukaraniu krzywdzicieli pańskiego synka; 
Natomiast warto, jeżeli wołałby pan odzyskać więk­
szą część olbrzymiej sumy wyłożonej na okup i spo­
wodować przykładne ukaranie zbrodniczych porywa­
czy — odparł Rafał i znowu powołał się na „klasycz­
ny” przykład północno-amerykańskiego kidnaperstwa, 
the Lindbergh’s son case.

Zapisane były dokładnie numery wszystkich tych 
drobnych banknotów, jakie John F. Condon, przyja­
ciel rodziny Lindberghów wręczył w nocy przy cmen­
tarzu zamaskowanemu osobnikowi, który uroczyście 
obiecał zaraz przynieść tam porwane dziecko, choć do­
brze wiedział, że ono zabiło się przypadkowo w noc, 
porwania, to jest 1 marca 1932 i wiedział, gdzie jego | 
zwłoki porzucono w lesie. (Znaleziono je dopiero 
12 maja 1932).

Ostrożny ten porywacz przeczuł, iż numery danych 
mu banknotów zostały zarejestrowane i dlatego nie 
puszczał ich w obieg przez przeszło dwa lata, mimo 
ówczesnego kryzysu gospodarczego w Ameryce i „gło­
du” gotówki, który jemu, robotnikowi stolarskiemu 
także musiał dawać się we znaki.

(C. d. n)

WENECJA —PAŁAC DOŻÓW
CAF — fot. Bogusz

0 włoskich żakach, 
Wenecji, 
polskiej ścianie 
w Padwie

we Florencji
Z dwutygodniową wizytą we 

Włoszech bawiła oficjalna dele­
gacja Radj' Naczelnej Zrzeszenia 
Studentów Polskich, w której u- 
czestniczył wiceprzewodniczący 
Rady Okręgowej ZSP w Pozna­
niu — Alojzy ŁUCZAK. Kilka 
dni po powrocie, poprosiłem p. 
Łuczaka, aby podzielił się swoi­
mi wrażeniami z czytelnikami 
„Głosu”.

rA ile się orientuję wyjazd 
delegacji ZSP był pier 

wszym po wojnie oficjalnym 
kontaktem studentów polskich 
i włoskich. Przez kogo i jak 
zostaliście przyjęci?

— Do Włoch wyjechaliśmy 
na zaproszenie Narodowego 
Związku Studentów Włoch 
(UNURI). Jest to organi­
zacja o zasadach federatyw- 
nych, jednocząca wszystkie or 
ganizacje studenckie. W egze 
kutywie tego związku zasia­
dają przedstawiciele wszyst­
kich organizacji. Władze wło­
skie nie bardzo jednak się li­
czą z Narodowym Związkiem 
Studentów Włoch, nie ma on 
w każdym bądź razie takiego 
znaczenia jak nasz ZSP. Ale 
za to na arenie międzynarodo 
wej U. N. U. R. I. odgrywa po­
ważną rolę.

Pyta pan jak nas przyjęto? 
Bardzo serdecznie.

— Czy może Pan powiedzieć 
coś o życiu włoskich „żaków”?

— Jest ich około 170 tysię­
cy. Młodzież podobna do na­
szej Nieraz uderzała mnie spo 
tykana i u nas obojętność 
młodych ludzi do życiowych 
problemów’.

— A jak przedstawia się na 
uka na uczelniach, stypendia?

— Poziom 
mniej więcej 
uczelniach. W 
łach włoskich

nauki podobny 
jak w naszych 
wyższych szko- 
nie ma egza­

minów wstępnych. Kandydat 
na studenta płaci tylko cze­
sne na początku roku akade­
mickiego w granicach od 30 
— 60 tysięcy lirów. Tyle też 
wynosi opłata uiszczana z gó­
ry, na następnych latach stu­
diów. Z tej sumy automatycz 
nie potrąca się 1000 lirów na 
rzecz organizacji studenckiej. 
Ta ostatnia pieniędzy tych nie 
przeznacza na określone cele 
społeczne. Ot, dla przykładu: 
wydaje się za nie od czasu do 
czasu gazetkę studencką, lub 
urządza po prostu jakiś pięk­
ny bal.

Co się tyczy stypendiów, to 
jest ich mniej aniżeli w Pol-

sce. Cały fundusz stypendial­
ny wynosi zaledwie 2 miliardy 
lirów. Właśnie UNUR.'l 
walczy o podwyższenie tej su 
my do co najmniej 8 miliar­
dów lirów. Stypendia wahają 
się w granicach 5—25 tys. li­
rów miesięcznie (przeciętna 
pensja pracownicza—45 tys. li­
rów).

— My tutaj mówimy cały 
czas o sprawach studenckich, 
a przecież Włochy są pięknym 
krajem. Jakie wrażenia z po­
dróży po słonecznej Italii?

— Pierwszym etapem była 
Wenecja. Urocze miasto. Nie­
zapomniane wrażenia zostawia 
wjazd do miasta. Pociąg je- 
dzie ponad morzem 4 km mo 
stern Wolności.

— A sławny plac św. Mar­
ka?
— Na pierwszy rzut oka spra 

wił na mnie wrażenie jakiegoś 
chaosu. Później dopiero wy­
zwalają się pod jego urokiem 
głębokie uczucia estetyczne. 
Oprócz ładnego dworca kolejo 
wego Santa Lucia nie widzia­
łem w Wenecji nowoczesnej 
architektury. Zresztą urok mia 
sta to właśnie jego starość.

— Z Wenecji trasa prowa­
dziła...

— ...do Padwy. Zwiedziliś­
my jeden z najstarszych uni­
wersytetów świata. Oglądaliś 
my oryginalną katedrę, z któ­
rej wykładał Galileusz. Jedna 
z auli tego uniwersytetu ma 
tzw. ścianę polską z portreta­
mi Batorego, Klemensa Jani­
ckiego i Jana Kochanowskie­
go.

— A Rzym?
— Byliśmy tam tylko 4 dni. 

Stanowczo za mało na bliższe 
poznanie wiecznego miasta. 
Dla informacji podam, iż 
Rzym liczy ponad 1 min 750 
tys. mieszkańców.

— Czy dopisała pogoda?
— Tak. W Rzymie termo­

metr wskazywał + 28° C. Na 

ulieach widziało się panie w 
letnich sukienkach, a męż­
czyzn w koszulach („obowiąz 
kowo“ białych). I tu znowu głę 
bokie przeżycia przy zwiedza 
niu Colosseum. Może to 
brzmieć bardzo kontrastowo, 
ale obok historycznego Colos­
seum najbardziej zachwycił 
mnie cud nowoczesnej archi­
tektury włoskiej, zbudowany 
z dużą fantazją wspaniały 
dworzec Termin!. Doskonale 
rozwiązana akustyka, klima­
tyzacja. Żadnych niemiłych za 
pachów.

— A jak smakowało Panu 
włoskie spaghetti?

— Dobrze, ale wolę polską 
golonkę. Makaronem nie mo­
gliśmy się najeść. Gdyby nie 
zapas kabanosów wyglądali­
byśmy chyba po przyjeździe 
do kraju jak po zastosowaniu 
„diety-cud“. Jeżeli już jesteś­

my przy tych sprawach, warto 
zaznaczyć, że we Włoszech ja 
blka są droższe od pomarańcz.

— W jakich jeszcze miastach 
gościła polska delegacja?

— We Florencji (przy głów 
nej ulicy znajduje się hotel 
o nazwie „Warszawa”) i w 
Mediolanie.

— Co dały negocjacje z Na­
rodowym Związkiem Studen­
tów Włoch?

— Przede wszystkim nasi 
włoscy koledzy wyrazili po­
parcie dla wysuniętej przez 
Polskę i Francję propozycji 
zwołania europejskiej konfe­
rencji organizacji studenckich 
w Strasburgu. Doszliśmy da­
lej do porozumienia w spra­
wach wymiany 50-osobowych 
grup studenckich na wczasy 
i 10-osobowych grup studen­
tów uczelni plastycznych na 
plenery, wymiany dokumen­
tów oraz uzgadniania stano­
wisk na forum międzynaro­
dowym.

Rozmawiał:
Mirosław IDZIOREK



Pracownicy posz u k i w a n i
Większą ilość pracowników fizycznych przyimie 
Zarząd Zieleni Miejskiej, Poznań, ul. Alfr. Lam­
pego 23. Zarobek miesięczny od 1.000—1.300 zł 
_________________________ ___ KI 388 
Inżyniera — na stanowisko GiTE^^tYka przyj 
mą — Witaszyckie Zakłady Roszarnicze w Wita 
szycach, pow. Jarocin. Warunki pracy i płacy 
cło omówienia na miejscu. Mieszkanie zapew­
nione. Oferty kierować pod w. w. adresem 
_ ______________ ________ __________ KI 422
Inżyniera mechanika z długoletnią praktyką na 
stanowisko głównego mechanika lub kierownika 
inwestycji zatrudnią natychmiast Zielonogórskie 
Zakłady Piwowarsko-Słodownicze w Zielonej 
Górze, ul. Kożuchowska 8, tel. 695. Warunki pła­
cy i mieszkaniowe do omówienia na miejscu 
(Informacji w ramach korespondencji udziela 
dział kadr ZZPS). Podania z życiorysem i odpi­
sami świadectw należy kierować pod w w. adre-

_____________________ K1425
Każdą ilość murarzy i robotników, 6 blacharzy, 
]C uczniów dekarskich oraz 4 uczniów blachar­
skich przyjmie natychmiast do prac na terenie 
miasta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 1, w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 7. Warunki płacy według'obowią­
zujących stawek w budownictwie plus dodatki 
za roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie 
posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, 
pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7, K1446

Cement 250 bieżącej pro­
dukcji, suche zaprawy tyn 
karsko-murarskie. Zamó­
wienia i przedpłaty przyj­
muje Wytwórnia „Reno­
ma”, Środa Wlkp., Szosa 
Brodowska. Informacje 
telefoniczne Poznań 650-63,
po godz. 17. 9949g
Silnik 4 kw 96C obr./min. 
nowy, krótkozwarty, sprze 
dam lub zamienię na sil­
nik 7—9 kW do 1460 Obr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10830g.
Sprzedam samochód^Mo 
skwicz” typ „Opla” 
(13.000 km) — 60.000 zł. 
Olsztyn, Bażyńskiego 1.

___K1531 
< ebulki gladioli pod naz­
wą ,,Oren Merg”. bardzo 
wczesne oraz cebulki w 
kolorach mieszanych w 
każdej ilości, sprzedam. 
Paweł Skrzypkowski, Ku- 
miu k. Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 3, teł. 88.___K1534
Ule wielkopolskie tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10125g.

Lokafe
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią i łazien 
ką samodzielne. Cena obo 
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10723g.

Praca
Solidnej gosposi poszuku­
ję, Warunki dobre. (Po­
przednia była 10 lat). Po- 
z.iań. Radosna 4 m. 2 (przy 
Botaniku). 11013g
Krawcy pierwszorzędni 
potrzebni na męskie i 
damskie prace i uczeń na 
kamizelki i spodnie. — 
Szczech, Poznań, Plac
Wolności 5. 11036g

Ucznia stolarskiego przyj­
mę (stolarnia) Poznań Źy 
dowska 12 (narożnik Mo­
krej). 10432g

Dwa pokoje z kuchnią 
wyłączone kupię. Adres 
wskąże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
K'74!g.

Kupno

POZNAŃSKIE
ŻAKI.ADY PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU 

ulica Grunwaldzka nr 55

ogłaszają

HI przetarg ograniczony
na sprzedaż:

1. samochodu ciężarowego marki 
„CHEVROLET CANADA” C-15, 
o ładowności 0,75 t.;

2. samochodu ciężarowego-furgonetki marki 
„MERCEDES” V-170, 
o ładowności 0,5 t.

Cena wywoławcza każdego z samochodów po 
5.000,— zł.

III przetarg odbędzie Się w dn. 12 marca 1959 1,, 
o godz. 9, przy ulicy Grunwaldzkiej 55, barak 19.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymię-.
nione w § 9 ust. 2 zarządzenia Ministra 
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor 
nr 58 z 1957 r. poz. 3.53).

Przystępujący do przetargu obowiązani

Komu- 
Polski

są zło-
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości' 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
PZPP w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 55.

Pojazdy oglądać można codziennie w garażach 
PZPP, przy ulicy Kościelnej 30.

Bliższych informacji, udziela kierownik trans­
portu PZPP, ul. Różana 19/20 nr tel. 523-02.

KI 239

Nieruchomości

Na Wiosennych Krajowych Targach Poznań­
skich w pawilonie nr 14 masz okazję do za-
mówienia zawarcia umowy z Zakładami
Przemysłu Jedwabniczego im. Gen. Waleriana 
Wróblewskiego w Łodzi ul. Hipoteczna 7-9 
na dostawę: B

SZALIKÓW
KRAWATÓW

APASZEK
w bogatym asortymencie, wysokiej jakości 

i niskiej cenie.

Pamięta! W numer pawilonu
K1550

potrzebna rodzina z posył 
kg na gospodarstwo rolne 
od 1 kwietnia. Warunki, 
wynagrodzenie do omó. 
wienia. Zgłoszenia: M. Bu- 
chler. Szemborówo, pocz­
ta Brudzewo, pow. Słup­
ca. 10278g
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca. Warunki do­
bre (dom bez dzieci), Zgło 
gżenia w godz. 16—20 — 
Poznań, ul. Skryta 10 m, 2.

'_________ 10279g
Poszukuję kobiety do 1 
dziecka na « godzin, lub 
oddam dziecko w dom. Po 
znań, ul. Brzozowa 33 m. 3, 

10294g
Specjalistka do szycia rę­
kawiczek nylonowych po. 
trzebna. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10302g.

Kupię czarny zagraniczny 
lakier samochodowy. Po­
znań. Sienkiewicza 6 m. .5. 
_______ ‘ 9320g

Suknie ślubne z przeróż­
nych^ nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza ..Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego), s^fig

Obróbkę drewna wykonu­
je fachowo i terminowo. 
Poznań. Artyleryjska 5, 
tel 42-59. 9450ig
Nowo otwarta Wypoży­
czalnia poleca sukn>e ślub 
ne, balowe, welony, na­
krycia do chrztu — wszyst 
ko z nylonu. Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 9459g
Kupię urządzenie chłodni 
cze (prąd zmienny) kuba 
tura 8 m* Oraz korek. 
Zgłoszenia z podaniem ce 
nw Przystański, Jutrosin, 
pow. Rawicz. 102»5g

Sprzedaż

Rzemieślnik poszukuje po 
koju, może być wsipóiny.
Oferty Biuro 
Św i er czew ęk t ego 
W105g.

Ogłoszeń,
3 dla

Kupię spiesznie parcelę 
pod budowę domku bliź­
niaczego Grunwald, Jeży­
ce. Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9688g.

POWSZECHNY DOM TOWAROWY P. P.
Poznań, ul. Lampego 14, tel. 81-01, wewn. 19

ogłasza przetarg
na wykonanie remontu:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
ARTYKUŁÓW’ GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

„ARGED” HURTOWNIA Nr 5

Samodzielne 3!/s pokoju z 
kuchnią, łazienką — bal­
kon, frontowe słoneczne, 
zamienię na 2 pokoje z ku 
chnią oraz pokój z kuch­
nią. Poznań, Głogowska 86
m. 14. 10126g

Kupię domek 1-rodzinny 3 
lub 4-pokojo-wy. Posiadam 
mieszkanie 6-pokojowe 
komfortowe z balkonami 
do zamiany dzielnica Jeży 
ce. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9941g.

2.

3.

balustrady
nawierzchni asfaltowej na tarasie Do­
mu Handlowego oraz
stopni lastrikewych od III — VI piętra 
włącznie w klatce schodowej Domu 
Handlowego.

OGŁASZA PRZETARG

Magister chemii z prakty­
ką poszukuje pracy na 
prowincji (warunek miesz 
kanie). Oferty- Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10309g.

Przyjmę w naukę uczenni­
cę fryzjerską. Poznań, ul. 
Głogowska 175. 10312g

Pomoc dochodzącą na 2 
dni w tygodniu, może być 
emerytka — przyjmę. Zgło 
szenia: Poznań. Wrocław­
ska 6. Pracownia koszul i 
kapeluszy. 10347g

Pomoc domo vs potrzebna 
zaraz. Poznań. 27 Grudnia 
W m. 16, od gocH. 15—18.
__________________ 10371g
Dziewiarka rutynowana 
znajdzie stałe zajęcie na 
nowej maszynie Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 10385 g.

Poszukuję osoby do prac 
domowych z gotowaniem. 
Zgłoszenia od godz. 14—18. 
Poznań, Młyńska 2 m. 4.

10403g

Rower damski 1 męski 
..Mifa” z motorkami wę­
gierskimi w dobrym sta­
nie sprzedam. E. Nikle- 
wićz, Poznań, Litewska 4.

>I pi-ętree lf>593g-
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek . polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 7680g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja — 
sprzedaż: Z. Orłowski. Po­
znań, Zakręt 10. dzielnica
Ostroroga. tel. 639-66

9425g
Samochody, motocykle, 
zakup-sprzedaż. Przyjmu­
je dyspozycję. Biuro Po- 
średn., Poznań, ul. Wio­
senna 56, I ptr., tel. 841-71.

10.330g
Sprzedam okazyjnie samo 
chód ..Pobieda” po kapi­
talnym remoncie oraz 
Fiat NŚU w dobrym sta­
nie. Wiadomość: Poznań, 
tel. 84-721. 10502g

“ +
W dniu 8 marca 1959 r. zasnęła w Bogu po 

ciężkich cierpieniach znoszonych z anielską cier- 
bliwością, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

z Krantzów

Stanisława Pokornowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 
doznań. Puszczykówko, Szczecin, Mogilno,

t
Unia 9 marca 1959 r. zasnął w Bogu po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach opatrzony Srkra- 
nientami św. nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Walenty Szypura
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
n godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
ba Dębcu przy ul. Bluszczowej.

U tym zawiadamia stroskana
11210g RODZINA

T
Dnia 10 marca 1959 r. zasnął w Bogu po cięż­

kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
h^ój najdroższy mąż, nasz syn. tatuś, siostrze­
niec. zięć, szwagier, wujek, przeżywszy lat 38, śp.

Edward Bajeriein
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o godz. 

*3-3o z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Puszczykówko, Pniewy, Zabrze.

11248g

Magister farmacji poszu­
kuje pokoju możliwie pu­
stego. Zapłacę za rok, dwa 
z góry. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10132g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka, ssmódelelne 
w Poznaniu na podobne 
oraz lokal handlowy w 
Gnieźnie lub innym mie­
ście powiatowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczów 
sir i ego 3 dla lG135g.

Dom z piekarnią, budyn­
kami gospodarczymi, ma­
sywne, światło elektrycz­
ne do tego 4 hektary zie­
mi (pow. Rawicz) 90.000 zł. 
Dom, chlew, stodółka. 10 
mórg ziemi 85.000 zł wiele 
innych sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

Ze szczegółowym zakresem robót oraz termi­
nem wykonania refiektanci sektora państwowe­
go. spółdzielczego i prywatnego mogą zapoznać 
się w Dziale Adm.-Technicznym PDT, I ptr., po­
kój nr 6 w godzinach od 7.30—10,

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem
,.Przetarg” należy składać w 
przedsiębiorstwa do- dnia 2>0. III. 
15.30.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. 
godz. 10.

sekretariacie
1959

III.

26 10498g

r„ godz.

1959 r. o

Mały lokal handlowy po­
trzebny. dzielnica obojęt­
na. Oferty Bhiro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1013 (Ig.

Gospodarstwo 6-hektarO- 
we, pszenną ziemią, zabu 
dowanie masywne, w du­
żej wiosce, światło elek­
tryczne, stacja kolejowa
w miejscu 
nia) 100.000 
hektarów’®, 
masywne

(blisko Pozna, 
zł: drugie 3- 
zabudowania 

(powr. Śrem)

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
snego uznania.

wg wła-
K16O3

Zamienię pokój z kuchnią, 
komfort, samodzielne — 
na 2 pokoje z kuchnią. Po 
znań Robocza 9 m. 5.

101728
Zamienię duży pokój z ku 
•chnią wysoki parter na 
podobne lub większe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swiarł 
czewskiego 3 dla 10183g.
Zamienię 2 pokoje, sionecz 
ne. front, II ptr., kuchnia, 
korytarz, samodzielne (ła­
zienka, wspólna), Jeżyce, 
na samodzielne — pokój z 
kuchnią, łazienką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 10195g.
łiwa duże pokoje z kuchen 
ką. łazienką, słoneczne z 
balkonem I piętro, samo­
dzielne przy Rynku Jeżyc 
kim zamienię na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1020»g.
Zamienię pokói 20 m* sło­
neczny z dużą wspólną ku 
chnią. balkonem, łazienką 
(członek PSM) na hie spół 
dzielcze. Sprawa do omó­
wienia. Kowalski, Poznań, 
Wspólna 21 ni 7. 10216g
Koszalin! Komfortowe 4- 
nokojowe mieszkanie za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Koszailin. ul. Wa 
ryńskiego 12. Machura.

10216g
Zamienię mieszkanie 4 po­
koje z łazienką, kuchnia, 
skrytka samodz. przy ul. 
Kossaka, II ptr. na 2,po­
koje z kuchnia, łazienką, 
samodzielne w śródmieściu 
lub Grunwald i jeden duży 
pokój z kuchni i samodziel 
ny możliwie na 'Wildzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l0227g.

60.000 zł, sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. 10589g
Gospodarstwo rolne 12 ha 
z łąkami, ziemia dobra, 
obsiana, budynki murowa 
ne, dachówka, ładny o- 
gród owocowy. ' powiat 
Kościan oraz 1 ha łąki 
przy Kościanie sprzeda 
właścicielka. Władysława 
Górna, Osieczna k. Lesz­
na. lososg

Dom 2-pokojowy i kuch­
nia zaraz wolny, morga 
ogrodowej ziemi, opłoto- 
wane. Górczyn. blisko 
tramwaju 150.000 zł spiesz 
nie sprzeda. Nowak, Po­
znań. Wyspiańskiego 16.

10818g
Parcelę budowlaną w Su- 
chymlesie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 617Cp.
Domek z ogródkiem, bli­
sko miasta, lub przy sta­
cji kolejowej natychmiast 
kupię. Oferty Olszewski. 
Łukta Ostródzka 59, pow.
Ostróda. KI 503
Spiesznie sprzedam parce­
lę w Puszczykówku Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 996Ig.
Kupię małe gospodarstwo 
do 2 ha przy stacji PKP 
lub PKS do 50 km oo Poz­
nania. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 9980g.
Sprzedam 8 ha ziemi, no­
we zabudowania murowa­
ne, zelektryfikowane w 
małym miasteczku, blisko 
Jarocina, w całości lub czę 
ściach z inwentarzem lub 
bez. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10184g.

W niedzielę, dnia 8 marca 19.59 r. zmarła za­
służona i długoletnia artystka scen poznań­
skich, śp.

Jadwiga
Sachnowska - Piotrowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 marca 
br. o godz. 11.30 na cmentarzu w Puszczykówku.
CZESC JEJ PAMIĘCI!

RADA MIEJSCOWA SPATIF DYREKCJA 
Państwowych Teatrów Dramatycznych

K1572

Dnia 9 marca 1959 r. Zmarła nagle, przybyw­
szy lat 81 pracowitego i pełnego miłości — dla 
nas dzieci — życia, namaszczona Olejami św., 
nasza tak bardzo kochana, droga i niezapomnia­
na mama, babcia i prababcia, śp,

z Majewskich

Helena Talarczykowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego 
na Jeżycach. .

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięciowie, 

wnuki i prawnuki
Poznań, ul. Dąbrowskiego 39, Kraków, Gdańsk, 
Kruszwica, Lublin, Blacicpool. Chicago.

U243g

na wykonanie z materiału własnego oferenta 
fundamentów i ustawienie na nich dwóch no­
wych baraków drewnianych, składanych o wiel­
kości 8,95 X 49 m każdy. (Baraki zostały zaku­
pione przez Hurtownię).

Przedmiotowe p<race należy wykonać do dnia 
31 maja 1959 r.

Bliższe informacje uzyskać można w biurze 
* Hurtowni w Lesznie, ul. 17 Stycznia 43.

Oferty w kopertach 
..Oferta na ustawienie 
do dnia 35 marca 1959

Do przetargu mogą

zamkniętych z napisem
baraków7” należy składać

_ . przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie dowolny wybór
oferenta. 10843g

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIE.!
w Poznaniu, ul. Alfreda Lampego 23 

ogłasza:

1. Przetarg ograniczony
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„Ford-Canada”, 3 t — cena wywal, 35.000 zł.

2. Przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu furgonu „Fiat” 1100 — 
cena wywoławcza 31.500 zł.

3. Przetarg nieograniczony
na sprzedaż 5 szt. glebogryzarek ogrodniczych 
w tym 2 niekompletnych — ceny wywoławcze 

od 1.000 — 10.000 zł.
Przetarg odbędzie się 2 kwietnia br. o godiz. 10 

w Warsztatach ZZM w Poznaniu, ul. Chociszew­
skiego 50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w ka­
sie zakładu lub wpłacić na konto w NBP Oddz. 
V. w Poznaniu nr 1831-6-703 wadium w wysokości 
10’/» ceny wywoławczej.

Samochody, i glebogryzarki można oglądać w 
warsztatach przy ul. Chociszewskiego 50 w 
dniach od 25—27. III. 1959 r., w godz. od 9—12.

K1600

LUBUSKA BRYGADA 
WOJSK OCHRONY POGRANICZA 
W KROŚNIE ODRZAŃSKIM 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na kapitalny remont kuchni f stołówki żołnier­
skiej oraz remont bieżący budynku koszarowego 

w Krośnie Odrzańskim.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zapoznać'się z dokumentacją techniczną i wy­

czerpujących informacji, zasięgać można w. Lu­
buskiej Brygadzie Wojsk Ochrony Pogranicza
w .Krośnie Odrzańskim w 
godz. 8—15.

Termin składania ofert

dnie powszednie od

upływa 15 marca
1959 r., a komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi 
w dniu 16 marca 1959 r. o godz. 9.

Zainteresowanych prosi się o przybycie do 
Lubuskiej Brygady WOP w Krośnie Odrzań­
skim w terminie do dnia 14 marca 1959 r., ce­
lem bezpośredniego omówienia warunków ' wy­
konania robót.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1498

Oddam w dzierżawę płac 
700 m2 dzielnica - Grun­
wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
cha lOOESg.
Parcelę uzbrojoną blisko 
linii tramwajowej w Po-, 
znaniu kupię. Oferty Biu­
ro Ogioszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1007i)g.

Ładny dom czynszowy 1- 
piętrowy z ogrodem (Poz- 
nań-Dębiec) sprzeda wła­
ściciel. Mieszkanie na II 
ptr. do wykończenia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 10157g.

Dom nowy 2 pokoje, kuch 
nia, ogród, chlew, 2 mor­
gi ziemi — 85.000 zł, miesz­
kanie wolne — sprzedam. 
Ratajozaik, Nowinki, sta­
cja Ilówiec, pow. Śrem.

10114g

Za gotówkę okazyjnie ku­
pię parcelę przy tramwaju 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla !0167g.

Kupię domek 1 -rodzinny, 
wolny w okolicy Poznahia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10121g.

Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny, nowy ’z przynależnym 
1 ha ziemi (i stawem ryb­
nym w. Stęszewie) nadają­
ce się na urządzenie fer­
my. Zgłoszenia: Jóźwiak 
Piotr. Dębno pow. Poznań. 

10168g

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W LESZNIE 
ulica Przemysłowa 21 

Ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOB. M-KI „SKODA”, typ 1102 

cena wywoławcza .27.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 15. III. 1959 r., 

o godz. 10,00 w Lesznie przy ulicy Przemysłp- 
wej 21 na warunkach określonych zarządzeniem 
Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Mo­
nitor Polski nr 56, poz. 353).

W razie niedojścia do skutku sprzedaży przy 
pierwszym przetargu — drugi odbędzie się w 
dniu 31. III. 1959 r., a trzeci 14. IV 1959 r. na 
tych samych warunkach o tej samej godzinie 
t pomniejszeniem wartości zgodnie z zarządze­
niem.

Oględzin wyżej wymienionego pojazdu można 
dokonać od 9—16 marca 1959 r. w godzinach od 
7—15, z wyjątkiem niedzieli. K1508

Oddam zaraz w dzierżawę 
gospodarstwo 20 ha. Kata­
rzyna Tarczewska, poczta 
Brudzew, pow. Słupca, sta
cja kol. Wólka 10145g
Sprzedam tanio gospodar­
stwo rolne 7,85 ha ziemi 
pszenno-buraczanej z łąką 
oraz budynkami w powie­
cie Wolsztyn. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10146g.
Sprzedam domek 1-rodzin
ny. 6 pokoi w
przy 1 
Oferty

tramwaju
Poznaniu 

(wolny).

Świerczewskiego 
10.150g.

Biuro Ogłoszeń,
3 dla- —

Dnia 9 marca 1959 r. 
zasnęła w Bogu opa-
trzon a 
św..

Sakramentami
moja

matka, nasza
kochana 

babcia,
prababcia, ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 
85, Śp.

Maria 
Wysocka

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 12 
bm. o godz. 10.45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Dębcu przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

CÓRKA
i i mg

4 do 6 ha ziemi pszenno- 
buraczanej przy stacji.ko­
lejowej w miejscowości ze 
lektryfikowanej (25 km od 
Poznania) sprzedam w ca­
łości lub oddzielnie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 10186g.

Kupię domek z ogrodem 
do 100 tyś. zł. blisko Pozna 
nia. Warunek: stacja, sz.ko 
ła na miejscu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10098g,

Naprawa maszyn do pisa­
nia— Piotr Pieprzycki, Po 
znań. Aleje Marcinkow­
skiego 28,- telefon 23-63 
(uszkodzoną maszynę na 
części kupię), 8742g

Kupię parbelę na Górczy- 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10196g.
Willę 1-rddziinną komfor­
tową z ogródkiem, wolną, 
debrze położoną, w Pozna 
niu kupię, bez pośrednic­
twa. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10206g.

Za okazane wyrazy 
współczucia, udział w 
pogrzebie, za złożone 
liczne wieńce i kwia-
ty grobie mojego
ukochanego męża, na­
szego kochanego ojca, 
teścia i dziadka, śp.

STANISŁAWA
Landźlanowsklego

a w szczególności ks. 
Prałatowi Jasiriskie-
mu, Dyrekcji, Radzie
Zakładowej i Współ-
pra cowmikom Browa-
ru nr 1, Kolegom z b. 
Towarzystwa Przemy­
słowców, Przyjacie­
lem, wszystkim Lo­
katorom. Krewnym i 
Znajomym
NAJSER DECZNIEJSZE 

„BOG ZAPŁAĆ!” 
składa 

RODZINA
10616g

Lekarskie
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr 
Z. Stryczyftski, Poznań, 
Niedziałkowskiego 25 (przy 
dworcu autobusowym).

19233g

Duży wybór sukien ślub­
nych, welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań męskich — 
Dolecą Wypożyczalnia. Po
znań. Długa 9. 8756g

Różne
Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych, nylo­
nowych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie-

Fachowa naprawa maszyn 
do szycia, wirówek i zam- 
ków, dorabianie kluczy. 
Warsztat Naprawy Maszyn 
do Szycia — Leon Rumiń­
ski. Poznań, Dąbrowskie­
go 79.

go 35.
Ogrodnik 
pomolog 
struktor

8823°
doświadczony 

wieloletni in- 
sadownictwa

przycina drzewa owocowe 
projektuje urządza ogro­
dy owocowe, dekoracyjne
Poznań, tel 40-20 915’8
Wspólnika do czynnego za
kładu przem y slow ego
przyjmę. Konieczny ciąg­
nik oraz około 55 tys. zło­
tych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10!33g,
Poszukuję spiesznie po­
życzki od 20.000 — 50.000 zł 
na bardzo korzystnych wa
runkach, 
niem i 
Oferty
św i er cze w sk i eg o 

1 10164g.

z oprocentowa- 
za bezpi e cze ni em. 
Biuro Ogłoszeń.

3 dla

Posiadam lokal, gotówkę, 
przyjmę instalatora - bla­
charza z narzędziami na 
wspólnika, łub inne pro­
pozycje. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10264g.

Matrymonialne
Kawaler pozna panią do 
lat 30 najchętniej pracow­
nicę fizyczną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 10037g.
Wdowa lat 43 rencistka, 
przystojna miła z mieszka' 
niem pozna pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10221g.

Wdowa lat 60 religijna, 
kochająca wieś, zwierzęta, 
pozna pana w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10277g.



Pocztówka
z Poznania Czego się Jaś nauczy Wzajemne odwiedziny

Nie mogę powiedzieć, że z 
okazji Wiosennych Targów 
Krajowych Poznań mocno się 
zmienił. Na terenie wystawo­
wym ludzi niewiele, przeważ­
nie przedstawiciele handlu i 
przemysłu, trochę ciekawskich 
i jak to zwykle bywa „forsia- 
tych”, polujących na specjal­
ne towary. W mieście też nie­
znaczne ożywienie. W PDT zaś 
prawdziwy młyn, ciągnie tam 
i schodzi rzeka ludzi, towarów 
pod dostatkiem, powodzeniem 
cieszą się szczególnie tamtej­
sze stoiska z materiałami dla 
pań. Rowery — według upo­
dobania, pieniędzy i wieku. 
Motocykle także. Przy tym 
stoisku przeważnie gromadzi 
się młodzież, oczyma połyka­
jąca każdy szczegół maszyn.

A teraz kilka słów o klu­
bach. Klub Prasowy przy Tar­
gach (naprzeciw Dworca Za­
chodniego) już czynny. Wczo­
raj już tam zaczął urzędować 
prezes naszego Stowarzysze­
nia. Kilku dziennikarzy spoza 
Poznania znalazło w Klubie 
miejsce na pogawędkę i dobrą 
kawę. Pracownicy kultury ma­
ją podobny klub przy ul. Kan- 
taka. Tam zawsze jest tłocz­
no i gwarno, rej wodzą arty­
ści. Trzeci przed kilku miesią­
cami otwarty klub w siedzi­
bie WK ZSL przy ul. Dąbrow­
skiego 77 już zdobywa sobie 
uznanie. Wczoraj miał tam po­
gawędkę członek Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini-
strów Bolesław Stróżek,
dyskusja ciągnęła się parę go­
dzin.

Na Dworcu Głównym re­
stauracja Orbisowska już rze­
komo otwarta. Piszę rzekomo, 
bo drzwi do niej nie mogłem 
znaleźć. Druga część dużej sali 
w trakcie przebudowy. Stoliki 
i bufet mieszczą się na kory­
tarzu. Słowem — rozgardiasz. 
Tam też zobaczyłem po raz 
pierwszy od wielu lat — dwor­
cowych sprzedawców gazet. 
Nareszcie przejezdni będą mo­
gli kupić coś do czytania. 
Może kogoś z władz kolejowo-
orbisowskich 
tchnie do

Mądrość na- 
zorganizowania

sprzedaży peronowej owoców. 
Kiełbasy, piwa i wina pod do­
statkiem; a przecież najbar­
dziej pożądanę są np. jabłka, 
mandarynki, a w lecie grusz­
ki, śliwki i inne owoce.

Słonecznie i zimno.
Chorym na grypę szybkie­

go powrotu do zdrowia, a zdro 
wym — dalszego zdrowia!
' ' ■ J. P.

Marzec

11
środa

Imieniny
Konstantego

Słońce: 
wsch.: g. 6.01 
zach.: g. 17.32

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — godz. 19 „Fontanna 
Bachczysaraju”; POLSKI — g. 
19 „Wesele”; NOWY — g. 19 
„Wujaszek Wania”; OPERET-

\ KA — godz. 18.30 „Bal w Sa- 
J voyu”; MARCINEK — g. 16.30 
f „Przygody Koziołka Matołka”; 
/ TEATRY: REWIA i SATYRY — 
/ nieczynne.

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Uciekla mi prze­

pióreczka”.

KALISZ Syrena: ,,Ali-
Baba i 40 rozbójników” (franc., 
16 1.), Stylowe — „Gość z za­
światów” (franc., 18 1.), Wol-
ność — 
(radź., 
Lech: „

12
.Kartki z przeszłości”

GNIEZNO
,Troje z lasu” (radź., 12

1.), Polonia — „Przygody Arse- 
na Łupina” (franc., 18 i.); O- 
STRÓW — Roma: „Jaskółka” 
(radź., 16 1.), Słońce — „Zbun­
towana” (ang., 14 1.); LESZNO 
— Panorama: „Dom, w którym 
żyjemy” (radź.. 16 1.); PIŁA — 
Iskra: „Podlotki” (czeski, 18
1.), Lotnik — „Panna 
(Szwedzki, 18 1.).

Julia”

program i
15.30 — z życia Zw. Radź.;

16.05 — porady praktyczne dla

Z dobrą oceną spotkała się na Krajowym Zjeździć 
Oświaty Zawodowej i Rolniczej działalność szkól przy­
sposobienia rolniczego w województwie poznańskim. 
Właśnie w oparciu o doświadczenia poznańskie opra­
cowano dalsze postulaty rozszerzania wiedzy fachowej 
na wsi.

Warto z bliska przyjrzeć się 
temu eksperymentowi. U jego 
podstaw legła troska o mło­
dzież w tzw. wieku przejścio 
wym, która opuszczając szko­
łę podstawową jeszcze co naj 
mniej w ciągu dwóch lat nie 
potrafi samodzielnie wybrać 
sobie zawodu. Niewielu bo­
wiem idzie do szkół średnich, 
reszta pozostaje na wsi i po 
pewnym czasie rozstaje się z 
nabytą w szkole wiedzą. Dla 
tej młodzieży przede wszyst­
kim zorganizowano w Wiel- 
kopolsce 105 szkół przysposo­
bienia rolniczego obejmują­
cych ok. 5 tys. uczniów. Ma­
ją one rozbudzić zamiłowanie 
do zawodu rolnika.

Najwięcej szkół działa o- 
becnie w pow. gnieźnieńskim.

wiem jest tam łącznikiem ze 
światem. Duże znaczenie ma 
urządzanie wycieczek do za­
kładów naukowych. Około 400 
uczniów skorzystało w ub. ro­
ku z trzydniowych wczasów 
w Warszawie i w Katowicach. 
Podobne wycieczki będzie się 
organizować nadal.

Zamierzenia 
są śmiałe. Już 
60 ilość szkół 
rolniczego ma 
krotnie, czyli

na przyszłość 
w latach 1959— 
przysposobienia 
wzrosnąć dwu- 
do 200. Założe-

ni a idą w tym kierunku, aby 
przy każdej szkole zbiorczej 
na wsi istniały klasy wyższe. 
Pod koniec pięciolatki działa 
łoby więc około 400 szkół przy 
sposobienia rolniczego. Chodzi 
o to, aby w każdej z nich by

_ . ły warsztaty podręczne. Rów-
Z 4 szkół w 1957 r. ilość ich nocześnie dużą uwagę zwraca
tam wzrosła do 9. Natomiast
w latach 1959—60 ma ich być 
14. 'Przeciętnie w klasach pier 
wszych uczy się po 25 osób. 
Oprócz przedmiotów ogólnych: 
język polski, matematyka, geo 
grafia gospodarcza, zwraca 
się aużą uwagę na przedmioty 
zawodowe jak uprawa roli, ho 
dowla zwierząt, organizacja 
gospodarstwa itp.

Dla dziewcząt prowadzi się 
zajęcia z zakresu gospodar­
stwa domowego: szycie, goto­
wanie, pieczenie, higiena itp. 
Chłopcy korzystają z warszta 
tów ślusarstwa, stolarstwa, ob 
sługi silników i urządzeń elek 
trycznych. Do najbardziej po­
pularnych zajęć należy nau­
ka prowadzenia ciągników.

Nie bez znaczenia jest orga 
nizacja zajęć świetlicowych. 
Działają liczne zespoły instru 
mentalne, chóralne, jak np. w 
Dąbiu nad Nerem, w Tarnów 
ce (pow. kolski). W Buczu 
(pow. kościański) zorganizowa 
no nawet teatrzyk.

Wiele szkół wypuściło już 
pierwszych absolwentów, np. 
we Wrześni, w Wolsztynie, 
gdzie działają wzorowe szko­
ły przy „zawodówkach". Do 
najlepszych szikół kuratoryj­
nych należą obok wymienio­
nych: w Damasławku, w La­
skach (pow. kępiński), w Go­
styniu, w Opatówku (pow. ka 
liski).

Najlepsze rezultaty naucza­
nia osiąga się w wioskach „za 
bitych deskami", szkoła bo-

kobiet; 16.15 — koncert Małej 
Ork. Rozgł. Śląskiej PR; 16.59 
— „Radiostacja młodości”; 17.15 
— kurs jęz. ang.; 17.30 — muz. 
1 aktualności; 18.10 — „Trybuna 
nauczycielska"; 18.20 — maga­
zyn muzyczny; 19.26 — wiad.
sport.;
Zjazdu

19.30 — sprawozdanie ze
20

nowski; 20.30
koncert chopi- 
poetycki kon-

cert życzeń; 21.05 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu"; 21.10 —
magazyn
21.30
21.45

Ziem Zachodnich; 
pieśni rewolucyjne;

polska muz. popularna;
22 — „Dzikie banany”; 22.20 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, C, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 i 23.

PROGRAM II

15.10 — ork. Andrć Costełane 
tza; 15.30 — dla dzieci „Błękit­
na sztafeta”; 16 — piosenki ze 
świata; 16.20 — fragmenty róż­
nych oper; 17.35 — sport; 17.40 
— koncert Pozn. „15-tki” Ra­
diowej; 18.25 — aud. aktual.; 
18.35 — muz. i aktual.; 19 — 
muz. tan.; 19.30 — reportaż re­
daktora Barta; 19.50 — piosen­
ki radzieckie — śpiewa Witali 
Własow; 20.27 —kronika sport.; 
20.40 — koncert życzeń muzyki 
poważnej; 21.30 — kronika kul­
turalna; 22.05 — muz. tan.; 22.35 
— nowości literatury świato-
wej; 23.05 — : 
jach muzyki;

Wiadomości:

rozmowa o

5.30, 6.30,
8.30, 12.04, 15, 17.30, 20, 22 i

Telpwizia

dzie-

7.30,
23.50.

17.50 — podróż bez paszportu; 
18.15 — Iluzjon babuni; 18.45 — 
program publicystyczny; 19.15 
— dziennik; 19.45 — Polska Kro 
nika Filmowa; 20 — mecz ho­
keja na lodzie; ZSRR — Ka­
nada.

Dobra praca 
wsninkrm zaufania

W dniu wczorajszym w Mosinie 
GS otworzyła piekarnię ze 
sklepem, 15 bm. otwiera sklep 
chemiczno-mydlarski, 27 bm. — ma 
sarnię ze sklepem, a 31 bm. — 
sklep odzieżowy. Prócz tego, tak­
że 10 bm. otwarto jeszcze jeden 
wiejski sklep w Chaławach w po­
wiecie śremskim. Tym samym 
spółdzielnia liczyć będzie 20 wiej­
skich 1 gromadzkich sklepów, 10 
punktów sprzedaży, sklep obwoź-
ny, 2 bary, które w 
ją być otwarte w 
i w Osowej Górze, 
swoją działalnością

tym roku ma- 
Puszczykówku 
Obejmuje ona 
część powiatu

się na przygotowanie odpowie 
dnich kadr pedagogicznych. 
Od trzech lat już prowadzi się 
wakacyjne kursy pedagogicz­
ne.

Do fachowego przygotowa­
nia przyszłych rolników trze­
ba przywiązywać duże znaczę 
nie. Wiadomo bowiem, że cze 
go Jaś się nauczy w szkołach 
przysposobienia rolniczego to 
i Jan jako stateczny gospodarz 
będzie umiał zastosować w ży 
ciu.

Tu Śrem!
M. K.

Na sesji Miejskiej Rady Naro­
dowej, kierownikowi' Powiatowej 
i Miejskiej Biblioteki w Śremie 
wręczono, zakupione 283 tomy 
książek na sumę 4.011 zł z nadwyż 
ki budżetowej w 1958 r.

Z Biblioteki Wypożyczalni

— czyli o „Gromadzie**
W ubiegłą sobotę odbyła się w Poznaniu krajowa na 

rada kierowników oddziałów wojewódzkich Spółdzielni 
Turystyczno - Wypoczynkowej „Gromada". Dłuższe 
przemówienie na temat zadań i możliwości spółdzielni 
w zakresie organizacji ruchu turystycznego na wsi wy­
głosił prezes zarządu K. Wyszomirski.

„Gromada" działająca jesz- suwalsko-augustowskim. Spół 
cze przed wojną, została reaik dzielnia ma tam zakontrakto- 
tywowana pod koniec 1957 r. wane izby. Wyżywienie zapew 
Praktycznie swoją działalność nione u gospodyń wiejskich.
rozpoczęła w II kwartale 1958 
r. Obrót roczny wyniósł ok 15 
min. zł. Powstało 6 oddziałów , 
w Gdańsku, Poznaniu, Warsza ‘ 
wie, Katowicach, Krakowie i : 
w Rzeszowie. Najbardziej ' 
wszechstronną działalność roz . 
wijał oddział poznański. Jego . 
zasługa polega przede wszyst­
kim na organizowaniu wycie­
czek wiejskich na imprezy ar 
tystyczne, np. na występy „Slą 
ska", Zespołu Bretońskiego, do

Miejskiej w Śremie korzysta o- 
becnie 384 czytelników, z tego — 
119 pracowników umysłowych, 29 
robotników fizycznych, 102 mło­
dych, 134 gospodynie domowe i e- 
meryci.

Na zjeździe Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych w Śremie, przedsta­
wiciel Związku Wojewódzkiego 
OSP odznaczył srebrnymi i brązo­
wymi medalami zasługi 6 przodu­
jących strażaków.

Sprawozdanie z 2-letnlej działal­
ności OSP w powiecie złożył do­
tychczasowy pfezes — St. Raszew­
ski. Dyskutanci domagali się znie­
sienia opłat skarbowych 1 podat-

poznańskiego i część powiatu Śrem 
skiego.

W roku minionym, obroty tej 
spółdzielni wynosiły blisko 27 mi­
lionów zł (plan — 24,6 min. zł). Ar 
tykułów masowych sprzedała na 
sumę blisko 9 min. zł, prawie 1.009 
ton nawozów sztucznych, 650 ton 
pasz, 7 tysięcy ton opału, 787 tys. 
cegieł. Zysk wyniósł 856 tys. zł. 
Sam fundusz zasobowy przekracza 
sumę 1.552 tys. zł. Liczby te świad Ł 
czą o dużej prężności tej spółdziel 
czej jednostki handlowej. Dodać 
trzeba, że w ostatnim roku prze­
szło 241 tys. zł zarząd GS zużyt­
kował na urządzenie wygodnych 
magazynów na resztówce pomająt 
kowej.

Dobre wyniki pogłębiają zaufa­
nie rolników do wybranego przez 
siebie zarządu. Nie dziw' więc, że 
ostatnie, niedzielne walne zgroma 
dzenie delegatów przekazało dal­
sze kierowanie placówką zaopa­
trzenia i zbytu tym samym oso­
bom: prezesowi M. Rembowskie­
mu i jego zastępcom: St. Skrzyp­
czakowi i Cz. Dąbrowskiemu.

Delegaci wiejscy na tym zebra­
niu postanowili 14 tys. zł przezna­
czyć na budowę szkół i zrezygno­
wali z 10 groszy zysku od każdej 
złotówki udziału członkowskiego, 
co w rezultacie da kilkanaście ty­
sięcy zł na urządzenia szkolne dla 
młodzieży dokształcającej się w 
wieku od 14—16 lat. Udziałowcy 
ze wsi Krosno w ogóle zrezygno­
wali z przypadających dywidend 
na rzecz budowy świetlicy. Rów­
nież w dalszym ciągu podtrzyma­
ne zostało stypendium dla ucznia
Szkoły Rolniczej w Grzybnie.

Koziołki płacą
(P)

Na 95 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” wpłynęły 4 kupony z 
pięcioma trafnie zakreślonymi 
liczbami (przed numerami bande­
roli numery punktów odbioru):

13 — 87167, 93 — 76881, 181 — 
136806, 217 — 137502.

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 35.179 zł. Na­
grody za cztery trafienia otrzymu­
je 201 uczestników gry po 700 zł. 
Nagrody za trzy trafienia — 4226 
uczestników po 33 zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu począwszy od 13 bm. Wygra­
ne za cztery trafienia wypłacają 
wszystkie oddziały PKO na tere­
nie województwa poznańskiego 
również do dnia 13 bm. Wygrane 
za trzy trafienia na terenie po­
znania wypłacają punkty odbioru
kuponów od 
województwa 
16 bm.

Losowanie

bm, a na terenie 
poznańskiego od

96 Poznańskiej Gry
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
15 bm. o godz. 12.^0 w Lesznie na 
Rynku. Jako nagrody dodatkowe 
zostaną rozlosowane pomiędzy u- 
czestników na 96 grę: motorower, 
pralka elektryczna, radioodbiornik 
i zegarek na rękę.

kowych od urządzanych

teatrów poznańskich, 
operetki, a także do 
Buscha.

Poza tym rolnicy z

Opery 
Cyrku

całego
kraju gościli na wczasach zi­
mowych w „Domu Chłopa". 
Oprócz wypoczynku i uczestni 
czenia w życiu kulturalnym 
miasta, mieli okazję zapoznać 
się ze specyfiką rolnictwa wiel 
kopolskiego w czasie licznych 
spotkań z działaczami wiejski 
mi. Takie turnusy zimowe 
spotkały się z uznaniem ucze­
stników.

Dużą popularnością w kraju

Niezależnie od wczasów kra 
j owych „Gromada" zajmuje 
się także organizacją wycie­
czek zagranicznych. W ubieg­
łym reku wyjechało np. 1600 
osób. W tym roku 700. Plan 
przewiduje wysłanie ok. 2,5 
tys. osób za granicę. Zawarto 
odpowiednie umowy turysty­
czne z Czechosłowacją, ze 
Szwecją i Danią. Obecnie orga 
nizuje się wycieczkę do Mo­
skwy. Są możliwości zawar­
cia dodatkowych umów z Pra 
gą i Budapesztem. Projektuje 
się wprowadzenie docelowych 
książeczek oszczędzania na 
wczasy krajowe i zagraniczne.

(emp)

imprez | -
czy zabaw, gdyż dochody, uzyska 
ne tą drogą, idą na uzupełnienie 
braków w wyposażeniu strażac­
kim.

W skład nowego, 12-osobowego 
zarządu m. in. weszli: przewodn. 
Kazimierz Pawłoski, zast. St. Ra­
szewski, sekretarz — ob. Kotar- 
czak i skarbnik — ob. Sękowski.

O u uczV’P°inaaa li ll^ wychowuje 

■■im

Zwycięzcy
w wojewódzkich Zawodach
Walterowskich

cieszyły się „wczasy pod gru
szą“. Skorzystało z nich ponad
10 tys. ludzi. Wczasowicze mie 
szkali w specjalnie wybranych 
wsiach i miasteczkach, poło­
żonych w malowniczych i zdro 
wych pod względem klimatycz 
nym regionach turystyczno- 
wypoczynkowych. „Gromada" 
dysponowała i dysponuje na­
dal miejscami wczasowymi w 
takich miejscowościach nad­
morskich jak: Swarzewo k. 
Władysławowa i Karwin, 
Chmielno w Szwajcarii Ka­
szubskiej, Zgon i Krutynia na 
Mazurach, Wilkasy k. Giżyc­
ka, Serwy i Sajno w regionie

Drobiazgi ze Środy
W związku z Rokiem Słowackie­

go Wydział Kultury Prezydium 
PRN w Środzie przygotowuje eli­
minacje Ogólnopolskiego Konkur­
su Recytatorskiego. 2 marca odby­
ła się konsultacja dla uczestni­
ków.

Świetlica Stacji Selekcji Roślin 
w Nagradowicach (pow. Środa) 
wykazuje ożywioną działalność. 
Codziennie korzysta z niej 15—20 
osób. Młodzież czyta prasę, spędza 
czas przy grach świetlicowych, 
bierze udział w zespole teatral­
nym. Ostatnio zakupiono telewi­
zor, który przyciąga jeszcze wię­
cej osób. Kierownikiem świetlicy 
jest przewodniczący Koła ZMW — 
Edward Wartecki.

Nauczycielka w Gultowach — 
Benigna Cyplik wspólnie z kie­
rownikiem szkoły — Władysławem 
Frasunkiewiczem i Marią Hałką 
zorganizowali zespół teatralny. Ma 
on już poza sobą kilka przedsta­
wień. (k)

Znów po naukę

Oficjalne wyniki uzyskane w 
wojewódzkich Zawodach Walte­
rowskich są następujące:

W kategorii juniorów (15 do 17 
lat) I miejsce zajął patrol z Piły 
w składzie Eugeniusz Mikuszew- 
ski, Jerzy Wojtan i Kuczyński, 
dalsze miejsca zajęły patrole z 
Trzćianki i Środy; w kategorii ju­
niorek pierwsze miejsce zdobył 
patrol z Krotoszyna w składzie: 
Krystyna Somotyja, Bożena Ko­
złowska, Janina Jonc. Na dalszych 
miejscach znalazły się patrole z 
Gostynia, Trzcianki i Nowego To­
myśla; w kategorii kobiet: I miej­
sce uzyskał patrol z Nowego To­
myśla w składzie: Florianna Cha- 
łasińska, Jolanta Król i Elżbieta 
Starosta, przed Jarocinem i Ostro­
wem; w kategorii mężczyzn (w 
wieku od 17 do 35 lat): 1) patrol 
z Piły w składzie: Kazimierz Na­
zar, Kazimierz Madej, Józef Da- 
bert. Dalsze miejsca patrole z Le­
szna, Piły i Pleszewa.

W kategorii mężczyzn (ponad 
35 lat): I miejsce — patrol z Po­
znania — dzielnicy Stare Miasto 
w składzie: Jan Bieliński, Włady­
sław Hubicki i Henryk Wirydo- 
wicz. Dalsze miejsca •— patrole 
Nowego Tomyśla i Konina.

Cholerną, że tak powiem, .przy­
jemność” sprawiło mi czytanie 

relacji z hokejowych mistrzostw 
świata w Pradze, tudzież ogląda­
nie niektórych spotkań w telewi­
zji. Reprezentacja Polski z „hono­
rem” przegrywa bowiem mecz za 
meczem, dostarczając tym sporo 
tematów sprawozdawcom, którzy 
używają sobie ile wlezie na człon­
kach naszej narodowej drużyny. 
Zdaniem dziennikarzy hokej w 
wykonaniu naszych reprezentan­
tów, w porównaniu z poziomem, 
innych drużyn, można nazwać je­
dynie grą w... palanta lub klipę.

Ogólnie biorąc występ praski u- 
waża się za kompromitację pol­
skiego hokeja. Bo też nasi „spor­
towi ambasadorowie” spisują się

piej było by przeznaczyć je na bu­
dowę sztucznych lodowisk. Na tafli 
oglądalibyśmy zdrową młodzież, z 
której wielu może zapaliłoby się 
do hokejowego kija. Wówczas bę­
dzie z czego wybierać, a tak, jeże­
li będziemy stosować z maniackim 
uporem metodę ciągłego wysyła­
nia prawie identycznej drużyny 
za granicę, to jeszcze za kilkadzie­
siąt lat będziemy ciągle wyjeżdża­
li na mistrzostwa... po naukę.

Wł. OFIERSKI

na mistrzostwach... minimalnie.
Nie chodzi tutaj o fakt, że zespół
nie zakwalifikował się do fina-
łów. Trzeźwo biorąc, po wyloso­
waniu jednej z najsilniejszych 
grup, nie można było nawet o 
tym marzyć. Ale, do licha, prze­
grać nawet ze Szwajcarią, którą 
niegdyś „laliśmy” bez bólu, to już 
za dużo, jak na nerwy przecięt­
nego kibica. Dwa poprzednie prze­
grane mecze — z Kanadą i CSR, 
i to przegrane w bardzo złym sty­
lu, również nie przyniosły nam 
zaszczytu. Tym bardziej, że — jak 
wynika ze sprawozdań — potra­
filiśmy zaimponować jedynie zbyt 
ostrą grą, wynikiem czego nasi

Pian gry hokeistów
W dniu dzisiejszym odbędą 

się na lodowiskach Czechosło 
wacji następujące spotkania 
o mistrzostwo świata w hoke 
ju na lodzie: USA — Finlan­
dia, NRD — NRF, Szwajcaria 
— Włochy, Norwegia — Pol­
ska, ZSRR — Kanada.

Krótko

zawodnicy przebywali często 
ławkach kar.

Złośliwi twierdzą, że jak 
dalej pójdzie, to już wkrótce

na

tak 
bę-

Coś dla kajakowców
W skład zarządu Polskiego Zwią­

zku Kajakowego w Warszawie we­
szło czterech znanych działaczy z 
Wielkopolski: prezes POZK Ta­
deusz. Kulczak, Michał Kaczmarek, 
Alfons Świetlik i Mieczysław Do- 
lata.

Na zebraniu dokonano jedno­
cześnie podziału okręgów na trzy 
strefy, w których rozgrywane bę­
dą eliminacje do mistrzostw Pol­
ski. Odbędą się one w sierpniu br. 
na torze w Łęgnowie pod Byd­
goszczą. ,

Do I strefy zaliczono: Warsza­
wę, Katowice i Kraków, do II — 
Wrocław, Bydgoszcz, Poznań i 
Opole oraz do III — Szczecin, 
Gdańsk i Olsztyn. Po trzy najlep­
sze osady z poszczególnych stref 
zakwalifikują się do finałów. (x)

dziemy mogli rozgrywać „boha­
terskie” boje z hokeistami Nige­
rii, Kenii i Belgijskiego Konga, o 
ile tam naturalnie kiedyś hokej 
powstanie.

Dajmy jednak spokój ironii. Oso­
biście zastanawia mnie tylko 
„wspaniała” recepta na wzrost po­
ziomu polskiego hokeja, polegająca 
na ciągłym wysyłaniu naszej dru­
żyny za granicę po... naukę. Od 
dawna bowiem wiadomo, że pra­
wie wszystkie wyjazdy kończyły 
się fiaskiem, a poziom był zawsze 
taki sam. Kto więc widział cel 
lub. . interes w tym, aby znów 
powtarzać to samo nieudane do­
świadczenie. Wydaje mi się, że 
recepta ta jest z grunta zła.

Z hokejem trzeba zapoznać mło­
dzież. Skromnym zdaniem niżej 
podpisanego, z:-niast wysyłać za 
bądź co bądź grube dewizy, dru­
żynę na mistrzostwa i tracić pie­
niądze na jej przygotowania, le-

• Przeszło 37 tys. młodzieży wo­
jewództwa poznańskiego uczestni­
czyło w Marszach Walterowskich, 
zorganizowanych przez LPZ. — W 
niedzielę rozegrano zawody woje­
wódzkie, które przyniosły piękny 
sukces reprezentantom Piły. Zaję­
li oni zespołowo pierwsze miejsce. 
Najwięcej jednak uczestników star 
towało w powiecie ostrowskim — 
dzięki czemu im przypadł puchar 
przechodni.

• Patronat nad KS Wartą w Po 
znaniu przejęły Zakłady H. Cegieł 
skiego. Prezesem wybrano Leona 
Dąbrowskiego. Dalszy skład za­
rządu uzupełnia kilkunastu zna­
nych działaczy sportowych. War­
ta liczy obecnie 19 sekcji i jest 
najwszechstronniejszym klubem

Dziękujemy...
... członkom sekcji narciarskiej 

KS Budowlani — Poznań za P°" 
zdrowienia z obozu narciarskiego 
w Wiśle.

... piłkarzom, kierownictwu 1 
trenerowi KS Zjednoczeni Wrze­
śnia za pozdrowienia z obozu | W 
Szklarskiej Porębie.
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